Cena © groszy e 


Ri 


ŁÓWŹ. © x506 r. 
5 
Kijendarzyk tygodniowy: 
i 20a. * Piat. Św. Tomasza Ap. 
$ Sob. Św. Herona M. 


M Niedz. Sw. Wiktoryi P. 
CESA PREROBERĄTY: | 


Pon. Wigilia św irminy. 
w ŁODZI: wt Rarodz, Chr. P. 
Bscznie 


Ń śr Sw. Szczepana ff. 
$ Czw. Sw. Jana Ap. i Ew. 


Wschód sł. godz. 8 m, 11. 
Zachód sł, godz. 3 m. 45. 
Dług. dnia 


Qdneszenie 10 k mf 


Bet. pojedyńczy 3 k. A i 
Z przstylką kooziową: ME 
Bet, ER | Bodake 
kwartalnie big, Są 50 ul. Przejcza "AB a Piatek, dnia 21 grudnia 1906 roku, 
ocrais y =- a 8 % telefonu 598. Kamtery: wasay w Waruzawie, wi. Krusza FA 33, = Pzbianioaoh u w. Taadora Minkes 


w Zgierzu, w apłoos p Paika. 


a A a T E e a E a AE a a 
SEHA PALOSZEN; „Nadesłane* na 1-ej śtronicy 66 kop. sa wiersz. Zwyczajne ogloszenia ga tekstom po 7 kop. sa wiszsz nonparziowy lub jega miejsca, - 


Mate ogiowzenia po 1, kop. sd wyrasa (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 
AETYKUŁ za bozpłaśne; rąkopinów drobnych nie zwraca, 


Za dołączenie proupsktów 56 rb. 


BANK HANDLOWY 


w Warszawie, 


ODDZIAŁ W ŁODZI, 


zawiadamia, że w wigilię Świąt Bożego 
Narodzenia t. j. w poniedziałek d. 24 
b. m. czynności biurowe zawieszone będą 
ed godziny 12 w południe, 1788—1 


smaaszenia honorarjum Redekcya uwaśa 


ORA S PLEATS RL S 


jących pod jego komendą. Tym sposobem wy- 
twarzała się większość rządowa. 


Odebrało to izbie panów wszelką samodzial- í 


nosé i odarło ją z wszelkiej powagi w oczach 
| ogólu. Izba panów kilkakrotnie próbowała opo- 
zycyi, lecz stlumiono ją w zarodku przez miano- 
wanie nowych członków. 
Izba panów parlamentu austryackiego w te- 
raźniejszym swym składzie nióchętnie była uspo- 
sobioną przeciw nowej reformie wyborczej, a po- 


Wysoki zarobek izita ara e a ję 


może uzyskać każdy na czas zimowych miesięcy. 
Adresować z dołączeniem marki: 
1743—3-1 A. Bohlander, Mannheim (Baden). | 


Ogłoszenie. | 


Numer gwiazdkowy .Rozwoju* ilu- 
strowany wyjdzie dnia 24-go grudnia 
o godzinie 10-ej rano. 

Administracya. 
NSE | e i KIF RAE A 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 21 grudnia. 
+ ` 


— Reēformie. wgborczej w Ansircyi grozila 
nieunisniona prawie klęska, a tym razem cios 
miał spaść z ręki izby panów, zawsze powolnej 
zamierzęniom rządowy. 

Wiadomo powszechnie, iż w celu zaszacho- 
wania zachcianek węgrów, a raczej madziarów, 
dążących do zupelnej samodzie!ności politycznej, 
podsunięto cesarzowi Franciszkowi Józefowi myśl 
zaprowadzenia głosowania powszechnego, dzięki 
któremu madziarzy na Węgrzech zalani zostaną 
przez inue gnębione dziś przez nich narodowości. 
Dlatego jednak należało przedewszysckiem zapro- 
wądzie głosowanie powszechne w Austryi. Rząd 
wniósł więc pod obrady izby posłów nowe prawo 
wyborcze, które po wielu trudach, zmianach i po- 
prawkach, zostało wreszgie uchwałone i w myśl 
konstyiucyi przeszło do jzby panów. 

Rząd  zaprowadzając rządy koustytucyjue 
w Austryi, pragnął jaknajmniej ograniczyć abso- 
lutyzm i w tym celu poczynił rózne zastrzeżenia 
w rodzaju $ 14, które dawaly mu możność rzą- 
dzenia bez parlameniu, w razie, gdyby okazał się 
zbyt opornym. 

Że zas do nehwały prawomocnej danego pro- 
jekiu do prawa potrzeba zgody obu izb, utrzy- 
mano ustawę 4 dnia 21 grudnia 1807 roku o re- 


| nowych panów mianować mie może, 
, izbie panów 


nowej reformy wyborczej, Wo0 
posłów, poczyniono zasadnicze poprawki, wpro- 
wadzająe tak zwaną pluralność i <numerus clau- 
SUS», 

Wniosek o zaprowadzenie plurałności, to zna- 
czy takiej ordznacyi wyborczej, przy której po- 
wszęchne prawo wyboreze nie jest równe, daje 
bowiem głos drugi tym wszystkim, Którzy ukoń- 
czyli 85 lat, a więc zapewnia przewags żywiolom 
bardziej zachowawczym. 

¿Numerus clausns> zaś ograniezą liczbę czlon- 
ków izby panów do ilosci, po za kiórą cesarz 
Nadaje więc 
większą samodzielność i vgranicza 
absolutne prawa monarchy, 

Gdyby poprawki te wprowadzone przez ko- 
misyę pariamentarną izba panów uchwaliła na 


pełnem posiedzeniu, projekt nowej reformy wy- | 
| borczej musiałby wróció z powrotem do izby po- | 


słów, gdzie niechybnie zostalby pogrzebany. 
Zaczęły się więc układy kompromisowe. Ko- 
rona zgodziła się na «nuinerus Głausus>, izba pa- 
nów zrzekła się <pluralności». 
Wobec tego przyjęcie nowej reformy wy- 
| borczeęj przez izbę panów jest zapewnione, po- 
czem przedstawiony zostanie do sankcyi monar- 
szej i uzyska moc prawa, to niewątpliwie nastą- 
pi zaraz po Nowym Roka, 3 może jeszcze przed 
Nowym Rokiem, 


— Gizeta angiełska «Times; otrzymała od 
korespondenta własnego z Tangeru list z donie- 
sieniem, iż sytuacya tam jest bardzo groźną. Za- 
panowała calkowita anarchia tak dalece, że 


—_ 


| w Tangerze mieszkańcy obawiają się wychodzić! 


na targi. 
Wysłańcy Rajzuli, chociaż on- wypiera się 


tej przeciw niewiernym. 

Do Tangeru maszerują podobno wojska sul- 
tańskie, w celu przywrócenia porządku. Oddzia- 
łem, złożonym z 2,000, dowodzi minister wojny 
Sidi Mohamed Gubbasa, drugim zaś oddziałem 
2 8,000 dowodzi Kaid Abselama Marannce. 

Rajzula z jednej strony zapewnia  dypłama- 
tów, że nie podsysal on bynajmniej żywej agi- 


BOZE O R AZ 


_ recz: izbę | 


i tego, wzywają plemiona okoliczne do wojny świę-” 


15 kop. za wiaorok potltowy, 


ARTI REKE: 1 2 OECD PRA ZD YE ży nz 
tacyi, toczącej się wśród plemion górskich prze- 
ciw europejczykom, pośród których nadużywano 
jego imienia. Żywi on dobre uczucia dla euro- 
pejczyków i pragnie pokoju, o ile europejczye 
nie będą się mieszali do spraw wewnetrzny 
Marokka. 

Z drogiej strony oświadcza, iż nie boi się ob- 
dartyoh wojsk sułtana i nie dopuści je dalej jak 
30 mil od Tangeru. Jeżeli zaš wojsko to nie pod- 
da się jego rozkazom wpędzi je do miasta, co wy- 
woła rozlew krwi, 

Zgadza się na przeprowadzenie reform ala 
pod warunkiem, że dyplomaci europejscy wyjedna- 
į ję mu u sułtana bezpieczeństwo życia, Graz. osób 
przez niego wskazanych. Rajzula stol podobuo na 
czele 15.000 wojsk ślepo mu oddanych, dobrze 


| uzbrojonych i wyćwiczonych przez oficerów nie- ~ 


| mieckiokh | eR i 
e Echa de. Paris dawię aja sigas Tanger, 7 


| kapitan wojska maroxkańskiego Mongin ztleważył 


w Marokko, odgrażał się i przeprosi go nie 
chee. 

Wypadek ten, o ile zażegaanym nie zostanie, 
może przyśpieszyć wylądowanie wojsk fcancnsko= 
hiszpanskieh i całą akcyę okupacyi sułtanatu. 

SZJ. 


| n/t: naczelnika francuskiej misgi wojskowej 
H 
| 
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Dodatek z Mowy 


W pamiętny dzień otwarcia Dumy, dnia 10-gọ 
maja, redakcga „Rozwoju“ już po wyjścia numeru 
otrzymała depeszę z Mową Tronową, wygłoszoną 
| z powodu otwarcia Dumy. 


Lronówą przed salm, 


mj A e 


czorem wysłała p. inspektorowi prasy. Chłopiec, 
odnoszący dodatek, nie zastał w domu p. inspe- 
ktora, dodatek zostawił służącej, a po pokwitowa- 
nie poszedł na drugi dzioń, które też uzyskał, 

Pan inspęktor jednak wytoczył sprawę prze- 
ciwko redaktorowi „Rozwoju“, za to, że na drugi 
dzień dostarczono mu wspomniany dodatek. 

Sprawa ta była sądzona w 4 rewirze sądu 
pokoju i sędzia ze względu na zadośćuczynienie 
przez drukarnię wszelkim formaluościom, redakto- 
ra Czajewskiego od odpowiedzialności uwolnił, 

Pan inspektor nie zadowolony ż tego wyroku, 
założył apelacyę do zjazdu sędziów pokoju. Spra- 
, Wa ta wchodziła juź roz ua porządek dzienny. 
Wówczas stawił się p. iuspektór, a z ramienia W, 
Czajewskiego adw. przys. Maternicki — obydwaj 
zażądali wtedy odroczenia sprawy, dla zbadania 
świadków: zo strony inspektora dawnej siużacej— 
| ze strony redaktora chłopca, który zaniósł do 
inspektora dodatek nadzwyczajny 4 Mową Tro- 
nową, 

Inspektor zrzekł się piśmiennie apelacyi, mo- 
tywując zrzeczenie się tem, że świadka (służącej) 
nie udało mu się odnaleźć, na wtorkowe zaś po- 

| siedzenie zjazdu nie stawił się. 


i Dodatek ten redakcya około godz. 9-ej wie- 


P. Maternicki oświadczył, że zrzeczenie się 


takie nie zadawalnia jego klijenta, że pragnie by 
tylko wyrok rozstrzygnął bezzasadność oskarżenia, 
a równocześnie chciałby wykazać dziwną proce- 
durę, jaką wprowadził pan inspektor w załatwia- 
niu czynności urzędowych przez swe panny służe- 
bne, co naraża wydaweów na przykrości, próżnej 
włóczęgi po sądach. Tem bardziej żądanie to obroń- 
ca uważał za zupeźnie zasadne, że służąca, dzięki 
wskazówkom małżonki p, inspektora, została przez 
wożnego sądowego odnaleziona, i równie jak i świa- 
dek redaktora— znajduje się w sali sądowej. 

Zjazd, przychyłając się do żądania obrońcy, 
po wysłuchaniu wniosku p. towarzysza prokura- 
tora— przystąpi! do rozpatrzenia sprawy. 

Swiadef Pol (służącą) zeznała, że dopiero 
w końcu maja, gdy pani wyjechała na letni od- 
poczynek i nie mogła w razie nieobecności męża 
wydawać kwitów z odbioru drukówsama zapro- 
ponowała pann gotowość do zastępowania go, ja- 

«ko pismienna, gdyż pokojówka była niepiśmienną 
"ikwitować nie mogła. Gdy więc druk, o który cho- 
dzi w tej sprawie, był przysłany przed początkiem 
maja = to możliwe jest, że pokojówka odmówiła 
przyjęcia—lub nie wydała pokwitowania, przyjąw- 
szy papier. Załatwiając przyjęcie papierów i po- 
kwitowania—zapisywała w kwitach godzinę i da- 
tę przyjęcia. F 

Świadęk Mamiński. Pamiętam dobrze, 
że nadźwyczejny dodatek z Mową Tronową odnio- 
słem do p. inspektora natychmiast po odbicia — 
mie zastałem go—a ta panna, którą tu widzę nie 
dawszy kwitu, kazała poń przyjść nazajutrz, kwit 
dostałem ale z datą jego wydania. 

Swiadek Pol potwierdza, że, gdy to się 
działo przed początkiem maja, to jest zupełnie 
zgodne z prawdą. 

Mecenas Maternicki, w krótkiej, 
nadzwyczaj, jak na niego, chłodnej, lecz wysoce 
objektywnej obronie—wypowiedział, że wdrażanie 
podobnego rodzaju spraw jest conajmniej bozza- 
sadnie—, Ten materyal, którym rozporządzał sędzia 
pokojn uniewinniając jaknajsłuszniej mego klijen- 
ta—dziś tu wzbogacony zeznaniami dwóch świad- 
ków, clryba przekonał was, panowie sędziowie, 
że redaktora Czajewskiego pociągnął p. inspektor 
prasowy najniosłuszuiej zarzucając mu niezacho- 
wanie jedynie tylko formalności. Tymczasem oka- 
je się, że mie zachowywał formalności, tylko p. 
inspektor, boć przecie zastępowanie się pannami 
słażebneni w czynnościach urzędowych nie jest 
chyba przez odnosną władzę zalecanem. Forma- 
listyka i to bezzasadna nie podarowała nawet Mo- 
wie Tronowej, wygłoszonej przy otwarciu pierw- 
szego parlamentu w Rosyi.“ 

Zjażd nie wydal 


20) 
Conan Doyle. 


KRWAWYM SZLAKIEM. 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 264.) 

Nagły blask światła oślepił ją widocznie, bo, 

złożywszy ukłon, stała, mrugając kaprawemi oćzy- 
ma | nerwowemi, drżącemi palcami szukając cze- 
goś w kieszeni. 
Spojrzałem na mego towarzysza; na twarzy 
jego malował się wyraz takiego rozpaczliwego 
rozczarowania, że z trudnością zdołałem utrzymać 
powagę. : 

Stara czarownica wydobyła nareszcie z kie- 
szeni dziennik wieczorny i wskazała nasze ogło- 
szenie. 

— To mnie tu sprowadziło, proszę laski pa- 
nów — rzekła, składając powtórny ukłon — zło- 
ta obrączka ślubna, znaleziona na Brixton Road. 
To najpewniej obrączka mojej córki Sally; poszła 
zamąż przed rokiem, a mąż jej jest stewardem na 
statku. Boże miłosierny, coby tó było, gdyby tak 
wrócił i zastal ją bez obrączki! Niebardzo on tam 
delikatny wogóle, a cóż dopiero, gdy sobie co- 
kolwiek podohmiełt. Z przeproszeniem panów, Sally 
poszła wczoraj do cyrku z... 

— (Czy to jej pierścionek? — spytałem. 

— Bogu dzięki! — zawołała stara. — To Gi 
dopiero Sally się ucieszy! Tak, to ten sam! 

— A jaki jest wasz adres? — spytalem, bio- 
rąc ołówek. 

— Ulica Duncan 13, Houndsdith. Kawał dro- 


gi stąd. s 


PPEAWAANY 


ając się z salt posiedzeń, po- i 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 94 grudnia 1906 r. 
m a a A 0 0 c 
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twierdził wyrok uniewinniojący uaszego reda- 
ktora. 


<Ruś> -w artyknie o stosunkach rosyjsko- 
niemieckich twierdzi, iż posiada wszelkie dane, 
rehabilitujące Izwolskiego z oskarżenia o słabość 
i ustępstwa względem zakusów niemieckich, bez 
względu na istnienie prądów germanofilskich 
w pewnych sferach rządowych. Tzwolskij w cza- 
sie wizyty swojej w Berlinie, potrafł wywalczyć 
niezależną pozycyę przedstawiciela, aczkolwiek 
zwyciężonego, lecz wiełkiego mocarstwa. Między 
nim, a cesarzem Wilhelmem doszło do ostrej wy- 
miany słów na temat swobody Rosyi zawierania 
związków z tym, z kim jej się podoba. W rö- 
zułtacie Izwolskij otrzymał, zamiast orła ezarne- 
go, order Orla czerwonego. lamsdorfa również 
nie bardzo lubiono w Jerlinie i również udzielo- 
no mu tylko orderu orła czerwonego. Gdy hr. 
Lamsdorf ustąpił ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych, skorzystawszy z tego, że drobne 
państewka niemieckie domagają się zwrotu orde- 
rów po śmierci osoby, niemi obdarzonej, odesłał 
rządowi praskiemu order swój orla czerwonego 
wraz z listem, w którym napisał, iż nie będąc 
pewnym, czy po jego śmierci order zostanie zwró* 
cony, woli zawczasu go odesłać, (<Kur. Warsz.»). 


Sza 


Sfery wyższe, jak pisze Lwow w gazecie „Towa- 
riszcz”, zajęte są obeenle kwestyą zmian na stanowisku 
premiera Dotychczas nie zdecydowano jeszcze, czy 
Stołypin zostanie do końca wyborów, czy toż ma ustąpić 
przed wyborami. Od rozstrzygnięcia tej kwesty! zale- 
żeć ma ogłoszenie terminu wyborów. Zwolennicy da!- 
szej władzy Stołypina bronią go z obawy, aby Witte nie 
doszedł do władzy. Sfery wyższe żniechęcone są wzglę - 
dem premiera, ponieważ utraciły nadzieję, aby skład 
przyszłej Dumy mógł być „umiarkowany“. 


UR 


„Now. gaz“ donosi: „Otrzymujemy wiadomość, ża 
dia podtrzymania prawosławie w eparchii grodzieńskiej, 
gdzie sprawy koświoła prawosławnego W ostatnich cza- 
sacli idą niepomyślnie, postanowiono utworzyć w Bia- 
lymstokn, katedrę wikaryatu arcybiskupiego prawosłe - 
wnego. Starania w tym względzie poczynił u wła- 
dzy syncdalnej biskup grodzieński i brzeski Miehalł.* 


zd 


— Brixton Road nie leży pomiędzy żadnym 
cyrkiem a Houndsdiih — odezwał się Holmes su- 
chym tonem. 

Stara kobieta odwróciła się i rzuciła na mó- 
wiącego przenikliwe spojrzenie z pod zaczerwie- 
nionych powiek. 

— Ten pan pytał o mój adres — rzekła. — 
Sally mieszka na Mayfield Place, Peckham 3. 

— A jak się nazywacie? 

— Ja Sawyer, ona Dennis, jako, źe ożenił 
się z nią Tom Dennis... chłop tęgi, przystojny, a 
dopóki jest na morzu niema sobie równego sto- 
warda, ale na lądzie, między kobietami a szyn- 


— Oto wasz pierścionek — przerwałem, po- 
słuszny znakowi, danemu przez mego towurzysza— 
należy najwidoczniej do waszej eórki i rad je- 
stem, że mogę go zwrócić prawej właścicielce. 

Mrucząc pod nosem błogosławieństwa i po- 
dziękowania, stara czarownica wsunęła pierścio- 
nek do kieszeni i niebawem dobiegł nas ze seho- 
dów odgłos jej wlokących się kroków. 

Skoro tylko drzwi zamknęły się za nią, Hol- 
mes zerwał się na równe nogi i pobiegł do swej 
sypialni, Po chwili wrócił w płaszczu i chustce 
na szyi. 

— Pójdę za nią — rzekł śpiesznie — to nie- 
wątpliwie spólniezka naszego jegomości i zapro- 
wadzi mnie do niego. Czekaj pan na mnie. 

Zaledwie drzwi zamknęły się za naszym go- 
ściem, Holmes zbiegł ze schodów. Wyjrzałem przez 
okno i dostrzeglem, jak stara wlokła się. wolno 
po przeciwległej stronie ulicy, a Holmes szedł za 
nią w pewnej odległości. 

— Albo cała jego teorya. jest fałszywa—po- 
myślałem — albo teź doprowadzi go do samego 
jądra tajemnicy. 


Sprawa Lidwala, zdaniem „Towariszcza*, przybiera 
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zwykły w takich razach obrót, Skończy się prawdopo- 
dobnie na tem, że Harko otrzyma naganę ze „niesstroż- 
ność* i że kontrakt z Lidwaiem będzie rozwiązamy. 
cze 

„Birżewyja Wiedomosti* donoszą, jakoby w gabine= 
cie podjęto starania w celu ponownego ograniczenia 
praw wyborczych robotników przez podniesienie cenzu- 
sn wieka do- lat 20. 


UR 


„Now, gaz.” donosi: „Dowiadujemy się, ža sektanei 
kronsztądzcy, nuważnjęcy 0. Joann MKronsztadzkiego za 
Chrystusa, zaczęli w ostatnich czasach gorliwie propa=- 
gowąć swoje wyznanie. W herbacląrniach i restauracynch 
niższego rzędu w Petersburgu rozpowszechniana jest u- 
silnie broszurka, pełaa bluźnierczych dytyrambów na 
cześć „Ohrystusa'—o. Jomna i różnych innych „Aposto” 
łów* sekty. Metropolita Autoniasz zwrócił uwagę na ta- 
łą tę sprawę i ustanowił komisyę śledczą. Od o. Joma 
zażądsno obiaśniezia, jak zachowuje się wobec bandy 
fanatyków-gektantów, którzy wysławiają jego „cuda“ 
Zdaje się, że władza duchowna zabrałą się enargiczułe 
do „joanitów.* 

Sekta powyższa przedstawia pewne podobieństwo 
do naszych „maryawitów,* tem więcej. że ma także swo* 
ją „Matkę Boską“ w postaci jednej fanatycznej (zwolen- 
niczki o. Joana Krensztadzkiego, obsenie nader głośnego 
nad Newą z powodu epizodu uroczystego poświęcenia 
sztandarów Związku narodu rosyjskiego na hałaśliwym 
wiecu w maneżu Michałowskim. 3 


UR 


Na Kankazie panuje głód, obejmujący coraz to no- 
wa okręgi. Szczególnie dotkułęte są tą klęską miejsco- 
wości, zamieszkałe przez tatarów i ormian, zniszczone 
przez zatargi wewnętrzne, oraz skspedycye karne. 


UA 


P. Gringniuth w „Mosk. Wied.* bija w dzwon trwo- 
gi z powodu niepotozumień dyplomatycznych pomiędzy 
Rosyą i Japonią, nawołująć do „odparcia dzikich pre- 
tensyi wroga, choćby siłą oręża”. 

„Ale żeby tego dokonać, należy przedewszyskiem 
załmtwić wszelkie spory wewnętrzna, zawiesić wszelkie 
walki partyjne. A któż roznieca ten płomień walki, 
jeśli nia Duma? Precz więc z Dumą! — woła gazeta, 
precz z głupiemi do niej wyborami! Dzisiaj powinniśmy 
skupić całą naszą uwagę na grożącej nam nowej woj- 
nie, przygotowując się do niej z nisustejęcą enarglią— 
pisze w zezończeniu Gringmuti. 

UR 

W procesie b. admirała Niebogatowa figuruja mig- 
dzy innymi w charakterze oskarżonego podporucznik 
Morozow. W toku zeznań oświadczył on, że otrzymał 
order św. Stanisława za odznaczenie się w Porcie-Ar= 
tura, którego nigdy w życiu nie widział. Sądząc, że z8= 


Niepotrzebnie zalecał mi, żebym czekal na 
niego, czułem i tak, że nie zamknę oka, dopóki 
nie będę wiedział wyniku tej przygody, 

Była blizko dziewiąta, gdy Holmes ruszył 
w drogę. Nie miałem pojęcia, jak dlugo zabawi; 
usadowiłem się tedy wygodnie i, paląc fajkę, 
przerzucałem «Scenes de lą vie de Boheme» Hen- 
ryka Murgera, Wybiła dziesiąta i dosłyszałem od- 
glos kroków służącej, idącej spać; wybiła jede- 
nasta i odezwały się stateczniejsze kroki gospo- 
dyni, zmierzającej do tego samego celu. Naresz- 
cie, tuż przed dwunastą, rózłegł się zgrzyt klucza 
w zamku. . 

Zaledwie Holmes wszedł, z wyrazu twarzy 
jego wyczytałem, że mu się nie powiodło; wyda- 
wal się jednocześnie nbawiony i zirytowany, aż 
wreszcie wesołość wzięła górę i parsknął głośnym 
śimiechem. | 

— Nie chciałbym za nie w świecie, żeby ci 
ze SŚcotland-Yardu dowiedzieli się o mojej przy- 
godzie — zawołał, padając na fotel — drwiłem 
z mich tak niemiłosiernie, że oni wzajem szydzi- 
liby za mnie do końca życia, Ale ja mogę sobie 
pozwolić na śmiech, gdyż pewien jestem, że przy- 
najmniej zawsze im dorównam. 

— 00 się stało? — zapytałem. 

— Zaraz panu opowiem, bo i co mi to szko» 
dzi, że pan się dowiesz, jak dalece wzięto mnie 
na kawał? Ta stara wiedzma, uszedlszy kawałek 
drogi, zaczęla utykać, jak gdyby ję zabolała no- 
go, w końcu przystanęła i zawołała na przejeże 
dżającą dorożkę. Usiłowałem zbliżyć się do niej 
o ile możności, tak, aby usłyszeć jej adres, ale 
było to zbyteczne, gdyż krzyknęła tak głośno, ż8 
mógł ją słyszeć każdy, idący po drugiej stro- 
nie; «Jedź na ulicę Duncan 18, Houadsdiii». 

(d. e. n.). 
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szła pomyłka, zwrócił order ministergum marynarki, 
Aliści 11 grudnia ukazal sią w „Rask. Inw.* rozkaz, 
w którym minister marynarki poleca odebrać Morozo- 
wowi order. Morozow, upatrująe w tem obrazę, pocią- 
gnąć chce admirała Birilewa do odpowiedzialności są- 
dowej. (Dz. P.). 

to 


Zuany działacy ziemski, A. Stachowicz, autor nie- 
mulej znanego listu otwartego do wiceministra Hurki 
w sprawie Lidwala, zawiadomił, jak donosi „Riiecz*, mi- 
nistra Dworu, że nie będąc na służbie rządowej, nia 
uważa za możliwe, zgodnia z przepisami prawa, korzy- 
stać nadal z dworskiego tytułu szambelana Jego Cesar- 
skiej Mości. 

Prośba ta zostala uwzględniona i Stachowicza wy- 
kreśłono z listy urzędników dworskieh. 


4a 


Do gabinetu ministrów wniesiono, jak zapewnia 
„Nowaja Gazieta”, nowy projekt zmian w zarządzie gu: 
bernialnym Ma on polegać na tem, że w guberniach, 
gdzie powiatowi marszałkowie szlachty misnowani są 
z urzędu, godność ta zostania zniesiona i oddzua w ręce 
wicegubernatorów, mianowanych dla każdego powiaty 
oddzielnie i koncentrujących w swej osobie zarząd złem- 
ski 1 administracyjny. Koszta takiej zmiany mają po- 
chłaniać rocznie 2 i pół mil. rubli, 

UR 


Członek rady ministra spraw wewnętrznych, Kar- 
łow, wydelegowany przez ministeryum dla zbadania po- 
łożenia zesłańców politycznych w gub. arehangielskiej, 
oświadeżył współpracownikowi „Siow. List.*, ża pogło- 
ski, jakoby rząd zamierzał pozwolić na powrót części 
zesłańców, pozbawione są wszelkiej podstawy. W radzie 
ministrów roztrząsaną była tylko kwostys, do jakich miej- 
seowości, oprócz Syberyl i gubernił północnych moźna- 
by wysyłać „szkodliwe dla spełeczeństwa żywioły”. 


UR 


Wobec donioslości tych układów, jakie obe- 
cnie toczą się się między rządem rosyjskim a ja- 
pońskim, „Nowoje Wremia” uważa za stosowne 
przypomnieć i sformułować zasadnicze punkty nie- 
porozumienia: 

1) Kwestya prywatnej własności na półwy- 
spie Kwaniuńskim. 

2) Kwestya kapitałów, nan do od- 
działu port-arturskiego banku rosyjsko chińskiego. 

3) Kweslya majątku Czerwonego Krzyża, 
pozostałego w Porcie-Artura. i 

4) Kwestya rozgraniczenia posiadłości koło 
stacyj Knanczendzy. 

5) Kwestya zadośćuczynienia handlarzy ryb 
na Sachalinie, którzy utracili swoje koncesye. 

6) Kwestya zawarcia konwencyi w sprawie 
połowu ryb. 

7) Kwestya zawarcia traktatu handlowego 
(pełnomocnicy japońscy żądają zbyt wielkich do- 
godności paszportowych dla poddanych japońskich, 
oraz*celnyeh dla towarów, dowożonych do kraju 
Nadamurskiego). i 

$) Kwestya utworzenia konsulatów japoń- 
skich na wybrzeżach Oceanu Spokojnego i 

9) Kwestya nawigacyi na Snngari. 


Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Tomisława. Ju- 
tro Dropomira. 


ODCZYT. Dziś w lnboratoeryum dr. Serkowskie- 
go, Piotrkowska 120, odczyt dla Stow, majstrów fabrycz= 
nych. Początek o godz. 8 wieczorem. 


GWIAZDKA. Dziś Gwiazdka dla dzieci w lej 
Ochronie, Smugowa 6. 


CHOINKA. Jutro w Przyżuł?ku dla starców i ka- 
lek, Dzieina 54, o godz. 4 po poł. choinka. 


KRONIKA, 


Sąd polowy. Wczoraj o godz. 8-ej wie- 
ezoren Z więzienia przy ulicy Długiej przepro- 
wadzono do koszar Ekaterynburskiego pułku mie- 
szkańców Zgierza; 20-letniego Stanisława Neu- 
mana, 2l-letniego Franciszka Adamskiego i 23- 
letniego Ignacego Janiaka oraz 17-letniego Ben- 
cyana Benjamina Jakóbowicza—mieszkańca Łodzi, 
oskarżonych o napady zbrojne na szosie w lesie 
laćmierskim. Wozoraj o godzinie 12 wieczorem 
sąd rozpoczął rozpatrywanie powyższej sprawy. 

Sąd polowy skazał wszystkich ną rozstrzela- 


— z A z w w A 


ją ich na praktykę — postępowanie 


Związek zawodowy. Zorganizowany został 
bezpartyjny zwiazek zawedowy szewców. Opra- 
cowana ustawa wysłana zostala do ulegalizowa- 


nia władzom gubernialnym. Dotychczas zapisało ` 


się na członków związku 150 kandydatów. 

Uniwersytet ludowy P. M. S. Dzisiaj w lo- 
kalu Stowarzyszenia majstrów fabrycznych (Nowy 
Rynek M 6) odbędą się dwa wykłady prof. Ra- 
chlewicza: pierwszy od godziny 7-ej do 8-ej „Hi- 
storya Polski“; drugi od godz. 8 do 9 „Historya 
literatury polskiej*. 

W nadchodzącą niedzielę, w tymże samym 
lokalu, od godziny 5 do 6 po południu „Życie i 
dziela Adama Miekiewicza*, 
szeregu wykładów na powyższy temat wypowie 
adwokat przysięgły Wł. Borowski. 


Z więzień. Jak nam komunikują, w wiezie- 
niach łódzkich odsiaduje karę lub jest pod sledz- 
twem 366 osób, z tej liczby 128 osób w więzie- 
niu przy ul. Długiej i 238 osób przy ul. Nowo- 
Cegielnianej, 

Dziś 0 godz. Ż po poł, z więzień łódzkich 
wysłano do Piotrkowa 50 oskarżonych o sprawy 
polityczne oraz Aleksandra Przybyłowskićgo, 0- 
skarżonego o fałszowanie pieniędzy i Wilhelma 
Dreslera, oskarżonego o morderstwo. 

Z policyi. Chorego policmajstra m. Łodzi za- 
stępuje nowomianowany naczelnik rezerwy poli- 
cyjnej, p. Szewczenko. 

Ogólne zebranie czeladulków. Dnia 30 b. m. 
w lokalu «Liry» o godz. 3 po poludniu odbędzie 
się ogólne zebranie czeladników tokarskich. 

Wieczór Sylwestrowski. Dorocżnym zwycza- 
jem „Lira“ urządza na Sylwestra zabawę tanecz- 
ną, którą poprzedzą produkcye muzyczne. Na pro- 
gram złożą się: chóry mieszane, męskie i żeńskie, 
orkiestra mandołinistów, śpiew solo i dialog. Po- 
czątek o godz. T wieczorem, 


Zebranie tokarzów. Wczoraj w lokalu „Liry* 
przy ul. Nawroi 38, o godz. 7 wieczorem odbyło 


się kwartalne zebranie Zgromadzenia zjednoczo- | 


nych tokarzów. Wypisano na czeladników Ale- 


ksandra Slodyńskiego i Gustawa Zollera. Przyjęto | 


do grona majstrów: pp. Edmunda Kujata, Edmun- 
da Kadyiiskiego, Rudolfa Hofmana, Edmunda Po- 
sełta | Ferdynanda Kramma. 

Niektórzy majstrowie, którzy sami pracują 
w fabrykach, nie dbają o zapis uczniów, przyjmu- 
takie ma 
w przyszłości przykre następstwa dla  prałc- 
tykantów, gdyż ei, ukończywszy praktykę, na co 
otrzymują dowód z fabryki, nie mogą być wypi- 
sani na czeludników. Podobny wypadek zdarzył 
się na wczorajszem posiedzeniu. Praktykant fabry- 
ki Arkuszewskiego przedstawił zaświadczenio fa- 
bryczneę, że naukę skończył, przedstawił sztukę, 
lecz nie został wypisany na czeladnika dla tego, 
iż majster tokarski nie zapisał praktykanta do 
ksiąg cechowych, a obecny majster nie należy do 
Zgromadzenia i nie był obecny na posiedzeniu. 


Z powodu, że podobne wypadki mogą mieć miej- | 
sce i w innych fabrykach, ostrzega się praktykan- 


tów iżby ci dopilnowali i żądali od swych maj- 
strów zapisania do ksiąg cechowych, a tym spo- 
sobem ochronią się od odmowy wypisania na cze- 
ladnika. 

Z wpływów zebrało się w kasie 105 rub. 50 

kop. 
_. Po posiedzeniu wszyscy przeszii do drugiego 
pokoju, gdzie nastąpilo połamanie się opłatkiem; 
zdarzyło się to po raz pierwszy od czasa założe- 
nia Zgromadzenia, 

Towarzystwo pizeciwzebracze. Wczoraj od- 
było się posiedzenie komitetu, zajmującego się 
organizacyą «QCabaretu» RA rzecz Towarzystwa 
przeciwżebraczego. Opracowano szczegółowo pro= 
gram zaprojektowanej na dzień 10 stycznia r. p. 
w sali Koncertowej przy ul, Dzielnej — zabawy. 
Delegowanym do Warszawy członkom komitetu 
udało się pozyskąć artystkę teatrów warszaw= 
skich, panią Kawecką, która przyrzekła swój 
współudział. Udział tej artystki niewątpliwie 
stanowić będzie wielką atrakcyą <Cabaretu>. Sto- 
sownie do ułożonego programu organizatorzy za- 
pewnili sobie występ kwartetu humorystycznegą 
Lutni łódzkiej oraz kilką wybitniejszych sił miej- 
scowych. Zabawa będzie bardzo urozmaiconą i 
obfitować będzie w różne niespodzianki. Program 
przeplatany będzie śpiewem, grą na fortepianie, 
deklamacyą, baletem i t, p. Wczoraj ezłonkowie 
komitetu rozdzielili między sobą czynności. W calu 
dalszego omówienia spraw, związanych Z OrTgani- 


pierwszy z całego | 


i zacyją «Cabaretu», odbędzie się następne posie- 
t dzenie w gmachu Przytułku starców i kalek dnia 
28 b. m., © godz. 8-ej wieczorem. Pożądany jes 
udział osób, które otrzymały zaproszenie na po- 
siedzenie. 

Pocztówki na rzecz P. M. S. są do nabycia 
w cenie: 4 złote, 2 złote i 20 groszy w nastę- 
pujących księgarniach: Potza Ciota, Fiszera, Szop- 
skiej i Bazarze Szkolnym Nowackiego. 

Pocztówki 4 i 2 złote wysyłają się zamiąst de- 
pesz z powinszowaniami. 

Wyjaśnienie.  Okólnikiem do naczelników 
miast, gubernatorów i oberpolicmajstra m. War- 
szawy departąment połicyi wyjaśnia, że na Zasa- 
i dzie V części Najwyższego ukazu z d. 5-go paź- 
dziernika 1906 r. nie należy wstrzymywać wy- 
dawania pasportów bezterminowych osobom klas 
| nieuprzywilejowanych w miejscu ich zamieszkania, 
| jak to było czynione przez miejscowe władze 
| administracyjno-policyjne. 


Uwolnieni. Dwa; bracia Wolf i Abraham 
Mandel, aresztowani w domů przy ul. Krótkiej 
nr. 11, jako podejrzani o rzucenie bomby na ul. 
Mikołajewskiej, zostali wczoraj wieczorem wy- 
puszczeni na wolność. 

// Aresztowanie. Wczoraj, o godz. T wieczo- 
rem patrol wojskowy 81-go włodzimierskiego pul- 
ku piechoty zatrzymał na ul. Zarzewskiej i aresz- 
tował 17-letniego Adama Sabela (zamieszkałego 
przy Kruczej nr. 14), przy którym znaleziono 
kilkanaście sztuk proklamacyj Tow. „Jedność* 
treści legalnej i ocenzurowanej. Sabelę wkróśce 
uwolniono, 


Zatrzymani, Wczoraj przyprowadzono do 
więzienia łódzkiego z Sieradza Adolfa Reszkego, 
który przepiłowawszy kratę w więzieniu piotr- 
kowskiem, zbiegł i Józefa Antczaka, oskarżonego 
o zabicie starszego policyanta. Obaj przestępcy 
mają być stawieni przed sąd polowy. 

Sprawa o zabójstwo. W dniu 29 b. m. wy- 
dział karny sądu okręgowego piotrkowskiego, TOZ- 
, patrywać będzie sprawę Edwarda Wollego, oskar- 
żonego © zabójstwo rewirowego 4-go cyrkułu po- 
licyjnego, Iwanowa. Świadków do tej sprawy 
wezwano. 46-iu. 


Napad i zabójstwe. Wczoraj około godziny 
T-ej wieczorem powracał przez ulicę Widzewska 
do domu przy ulicy Zakątnej, robotnik fabry- 
czny 21-letni Józef Zelaszezyk. Nagle niedocho- 
dzo nlicy Głównej, napadło na Zelaszezyka trzech 
ludzi z rewolwerami w rękach i dało kilka strza- 
łów. Kule ugodziły w głowę i piersi. Żelaszezyk 
padt trupem na miejscu, a sprawcy zabójstwa, 
wsiądłszy do ganek, szybko odjechali. Prze- 
chodnie sądząc, że Józef Żelaszczyk jeszcze 
żyje, przenieśli go do domu pod X 32 przy 
ulicy Nawrot. Tam wezwano Pogotowie ra- 
tunkowe, lekarz jednak stwierdził już zgon na- 
padniętego. Zwłoki przewieziono do trupiarni 
przy szpitalu św. Aleksandra. 


Ogólsemu osłabieniu w ciągu dnia Wczorajsze 
go uiegło czterech mężczyzn i jedna kobieta. Wszystkim 
doreźnej pumocy udzielili lekarze Pogotowia. 


fiapady i bójki. O godz. 4 po poł. na ul. Łą- 
kowej nr. 1 zesłał napadnięty Fryderyk Stroch, robot- 
nik, lat 30, którego kawałem żelaza zraniono w głową i 
czoło. — O godz 8 wiecz. na ulicy Widzewskiej nr 16 
Antoni Talarski, robotnik, lat 28, napadnięty został, 8 
uderzony tępem narsądziem, odniósł raug głowy. Oby- 
dwom poszkodowanym rany opatrzyli lekarz Pogoto- 
wia 

Bczdemny. Dziś, o godz. 6 rano, spostrzeżono 
człowieka biednie odzianego, leżącego w polu przy ulicy 
Srebrzynskiej nr. 35, nie dającego wesie zusku życią. 
rrzemiesiono go do budynku i zaweswano Pogotowie. 
Okazało się, ża to jskiś biedak, lat około 35, bezdomny, 
zamarzł. Lekarz Pogotowia, zastosowawszy oddsch Ssztu= 
czay, przywołał jeszeza szczątki życlą I w stanie bez- 
przytomnym odwiózł go da szpitala Poznańskich Nazwi- 
sko jego i adres niewiadome; Wwątpliwem jest uratowanie 
mu życia. 

Drobne ognie. Dziś, o godz. 9 rano, mieszkań- 
cy domu nr. 231 przy ui, Piotrkowskiej zostali zaniepo- 
kojem wydobywającym sią dymem z mieszkania lokato- 
ra Motasika na III piętrze, Drzwi od mieszkania były 
znmsujęte, w mieszkania nie było nikogo, wobec czego 
wiważono drzwi, a wtedy prżekonano się, ża pali si 
szafa kuchenna. Ogłeń ugaszono przed przybyciem U 

oddziału straży ogniowej ochotniczej. Jak stwierdzono, 
szafa zapaliła się od piecyka żelaznego. 

— Wczoraj, 0 goss, 8 wieczorem, Ww fabryce przy 
ul. Zachodniej pod nr. 72, zapaliło się łożyska od trans- 
misyj; ogteń ugasili robotnicy przed przybyciem I oda 
dzialu straży ogniowej ochotniczej. 

Kradzież. Dziś z mioszkaala Gołdy Flatto przy 
ul. Południowej nr. 22, skradziono bializnę, 300 rb. go- 


tówką, weksle i inne rzeczy wartości 896 rb. 
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Bazdytyzm, W nocy z wtorku na środę kil- 
kunastu bandytów, uzbrojonych w rewolwery, wtar- 
gnęło do mieszkania właściciela tartaku pomiędzy 
Strykowem a Brzezinami. 

Bandyci wybrali porę, gdy właściciela Izraela 


Steinmana nie było w domu, a znajdowała się tyl- ' 


ko służba. Na dobijanie się do drzwi i groźby 
bandytów, służba zmuszona była je otworzyć. 

Zmalazłszy się wewnątrz, bandyci zażądnii 
wydania gotówki, pozostawionej w biurku, w su- 
mie rb. 1,000, przeznaczonej dia wyplaty robot- 
ników, 

Bandyci, wyważywszy szufladę, zabrali pie- 
niądze, następnie pootwierali szafy, komody iskra- 
dli kosztowności, biżuterye i t. p. 

Będąc w posiadaniu łupu, bandyci rozkazali 
slużbie wyprowadzić konie ze stajni i zaprządz je 
do pówozu, którym najspokojniej odjechali. 

Nadmienić należy, że bandyci rozlokowali się 
w ten sposób, iż część stałą na straży na dzie- 
dzińcu oraz przy drzwiach wejściowych, reszta 
gospodarówała w mieszkaniu. 


Ostrożnie z 500-rublowemt banknotami! Po 
napadzie na stacyę Rogów i zabraniu poczty pie- 
niężnej zakwestyonowano 30 banknotów 500-ru- 
blowych, oznaczonych numerami: 18,1 47AL, 
21,479AU, 2L.889AK, 30516A, 34, 172A, 
34 4489AU, 42,145AL, 53,830AL, 55,095AL., 55,687, 
59,391AK, 59,702AK, 61,001AL, 72,228AL, 72,784, 
15,227, 84,957AK, 86,889AK, 88,758AK, 96,210AL, 
152,994A1, 157,426ML, 160,015AL, 170,667AK, 
176,986AL, 180,022AL, 182,168AK, 182,170G, 
184,545AL, 189,057ML. 


OFIARY. 


Dla głodnych na święta. 
M. W. 1 rb. 
Na monsirancyę do spustoszonego kościoła 
w Ńtrykowie: 
E: Pawlikiewicz 1 rb. — M. Paturaj 1 rb. — M. 
60 kop — N. 8.1, rb. 
Na 1 ochronę katolicką. 
Zatalast składania wizyt i posyłania powinszowiń 
śslątacznych i noworocznych, ke, Fr. Szamota 5 rb. 
Dla biednych dzieci na gwiazdkę. 
Grono pracowników drogi żelaznej fabryczne łódz- 
kiaj 6 tibil. 


4 WARBZAWY. 


* 7 gadu wojennego. 

Sąd wojenny okręgowy warszawski, rozpoz- 
nawszy na posiedzeniu sądowem w dniu 18 b. m. 
sprawy: 1) włościan Jana Klimasa i 2) Włady- 
sława Sikory, oskarżonych z art. 279, 12 t. Zb. 
pr. wyd. 1869 r. uznał Władysława Sikorę za 
winnego zabójstwa z premedytaeyą strażnika Lin- 
ca, a Jana Klimasa uniewinnił co do oskażenia o 
zamach na życie pelniącego służbę szeregowca 
Sturmana; Sikorę skazano na karę śmierci przez 
powieszenie. 

'— Tenże sąd również na posiedzeniu w dniu 


18 b. m. rozpatrywał sprawę Aleksandra Szlu- 
bowskiego, Władysława Jezierskiego, Audrzeja 
Krygiera i Władysława Łukowskiego, oskarżo- 


nych z 2 cz, 102 i 1629 art. k. k. oraz z art. 
279 t. 1276 pr. i uzna! ich za winnych: 1) udzia- 
łu w stowarzyszeniu, utyorzonem w celu zamachu 
na zmianą w Rośyj, opartego na prawach zasad- 
niczych, ustroju rządowego i 2) usiłowania zbroj- 
nego rabunku z napadem na dom  włościanina 
Lempkego. Sąd skaza! oskarżonyćii na zesłanie 
do robót ciężkich: Szlubowskiego i Krygiera na 
lat 15 każdego, a Jezierskiego i Łakowskiego na 
dat 10 każdego. 


* Odebranie zapomogi. 

Urzędnicy prawosławni na poczcie Wwarszaw- 
skiej otrzymują zapomogi na kształcenie dzieci, 
w wieku od lat 7 do 18, dla dziewcząt po 100 
rubli, dla ehłopców zaś po 150 rubli rocznie, 
a ograniczeniem do trojga dzieci. 
polacy, w liczbie 6-ciu, otrzymywali (w drodze 
laski, tytułem długoletniej służby i zasługi) za- 
pomogi znacznie niższe: 3 ch po 60 rb. i 3-ch po 
100 rb, rocznie na ksziałcenie dzieci, lecz i te 
drobne zasiłki obecnie im odebrano. 

Oprócz powyżej wymienionych przywilejów, 
urzędnicy prawosławni przybyli do nas z głębi 
Rosyi, po wysłożeniu lat 26 otrzymują pełną eme- 


Urzędnicy— ` 


| całkowitej emerytury dopiero po 40-tu latach, 
co jednak rzadko się zdarza, aby urzędnik pocz- 
towy przy ciężkiej i wyczerpującej siły prsey, 
doczekał się 40-letniego terminu emerytalnego. 

* Zjazd warzywników. 
| Zarząd Towarzystwa ogrodniczego Warszaw 


| krajowego ogrodnictwa, że w dniach: 3, 4 i 5 lu- 
tego r. p. (1907) odbywać się będzie w siedzibie 
Towarzystwa ogrodniczego w Warszawie, przy ul. 
Bagatela Mœ 3 narady 2-go z kolei zjazdu wa- 
rzywników Krółestwa Polskiego, według poniżej 
podanego programu: 

1) Przejrzenie dotychczasowego doboru wa- 
rzyw — referować będzie p. Antoni Wilman; 

2) Nowości warzywne z ostatnich lat i ich 
ocena — referent p. Mieczysław Jankowski; 

3) Ułożenie doboru warzyw dla ogrodów wło- 
! ściańskich — ref. p. Michał Nagay; 

4) Dostarczanie wody do ogrodów warzyw- 
nych, według najnowszych prób wtym kiernku— 
referat techniczny; 

5) Najnowsze narzędzia, używane w ogrodach 
warzywnych — ref. p. Rajmund Chajkowski; 

6) Nawozy sztnczne w warzywnietwie — rê- 
ferent p. Edmund Jankowski; 

7) Szkodniki i walka z nimi w warzywnie- 
twie — referent p. Kazimierz Kulwieć; 

8) Handel warzywami—referenci pp.: K, Bo- 
gneki. J. Grabowski i S. Skawiński; 

9) Statystyka dowozu i wywóżu warzyw, 
oraz ustawą celna — przygotuje kancelarya To- 
warzystwa; 

10) Utrwalanie warzyw (konserwy, susze) — 
referent p. Kazimierz Werner; 

11) Hodowla nasion warzywnych — referent 
Stefan Jankowski; 

12) Sposoby przechowywania warzyw przez 
zimę — ref. p. Antoni Wilman. 

Zwracając uwagę pp. ogrodników na powyż- 
szy program narad zjazdu, zarząd Towarzystwa 
uprasza o przyjęcie udziału w naradach wszyst- 
kich tych, którym na sercu leży rozwój tej gałę- 
zi krajowego ogrodnictwa. 

Uprasza się przytem o wcześniejsze zawiado- 
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rZyStwWA. 
Zarząd Tow. ogrod. warsz. 


* Ogród". 

Wychodzący od lat 10-in organ Towarzystwa 
p. t. „Pszezelarz i ogrodnik*, z początkiem roku 
przyszłego przybierze nową nazwę „Ogród*. Pro- 
gram zasadniczy nie ulegnie zmianie. „Ogród* 
służyć będzie najbardziej żywotnym sprawom kra- 
jowego ogrodnictwa i pszczelnictwa. Kierowni- 
kiem głównym pozostanie i nadal p. St. Rutkow- 
skim, nad działem pszczęlniczym będzie czuwał 
K. Werner. Przedpłata pozostanie dotychczasowa 
rb, 3 rocznie. 


Z KRÓLESTWA. 


Echa ztmscia. Opisując zamach na naczel- 
nika żandarmeryi gubernialnej w Radomiu, pulko- 
wnika von Płofto, „Głos rad” zaznacza, że było 
dwóch sprawców zamachu. 

W chwili wybuchu wracający do mieszkania 
w domu, pod którym rzucone bombę, sędzia śled- 
czy Kisielewicz, spostrzegi młodzieńca z rewol- 
werem w ręku, biegnącego ulicą Michałowska 
obok ogrodu miejskiego, przypuszczając więc, że 
to jest jeden ze spraweów wybuchu, zwrócił i po- 

it za nim, lecz ten przedarł się przez płot 
, kolczasty, okalający ogród rozdzierająe sobie przy- 
| em palto na grzbiecie i począł uciekać dalej. Za 
, nim podążył p. K. krzycząc, aby go przytrzyma- 
no. Miodzieniec tymczasem, wydostawszy się na 
ulicę $karyszewską, schronił się w domu nr. 7, 
gdzie go na drugiem piętrze we własnem miesz- 
kaniu ujęli żołnierze, służący w tym samym do- 
mu u generała Teodorowieza, w chwili, gdy usi 
lowa? spalić palto swoje w piecu, i oddali go 
w r nadbiegłych połicyantów i kozaków, ci 
zaś odprowadziłi go do więzienia. Okazało się, 
że był to uczeń 7-ej klasy szkoły handlowej, 
19-letni Stanisław Werner, syn b. wlasciciela wsi 
Adamczewice, w pow. sandomierskim. 
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j Podobno sprawdzono, że faktyczny sprawca - 


skiego podaje niniejszem do wiadomości pp. ogro- : 
dników i osób interesujących się sprawą rozwoju | 


mienie o przybyciu pod adresem kancelaryi Towa- , 


ryturę, gdy urzędnicy--poiacey meją prawo do ; rzucenia bomby zdołał ujść bez sładu, Wernera 


| zaś posądzają tylko o uczestnictwo i wpółudział 
į w zamachu. 

„Po zaaresztowaniu W., dokonano bardzo ście 

| słej rewizyi u matki aresztowanego, pani Werne- 
| rowej, mieszkającej w tym samym domu na par= 
| terze, we wszystkich mieszkaniach innych, nie 
' wyłączając piwnie i strychów. 
i Zamach ten wywołał w Radomiu taki po- 
; ploch, że w niedzielę nie doszły do skutku ani 
| zapowiedziane zgromadzenia, ani przedstawienie 
| w teatrze. 


Projekt alepszeh w Ciechocinku. Komitet 
urzędniczy, zawiadujący zakładem leczniczym w 
Ciechocinku, zwrócił się do generał-gubernatora 
warszawskiego z prośbą o zezwolenie na zacię- 
gnięcie nowej pożyczki dła rozszerzenia zakładu 
ciechocińskiego. 
| 


Za owWzymaną pożyczkę komitet ma zamiar 
wybudować nowy gmach na kąpiele gazowe, po- 
nieważ obecna ich liczba wobec wielkiego zapo- 
trzebowania jest niedostateczna. Nowy gmach o- 
bliczono na 30 wanien gazowyćl, przytem w ra= 
zie potrzeby połowa tych wanien może być użyta 
na solankowe. Budowa gmachu wraz z urządze- 
niem wewnętrznem ma kosztować do rb. 60,000. 
Oprócz tego komitet musi założyć jeszeze jeden 
szyb dla dobywania ropy solankowej, nieco mo- 
cniejszej, bo obecna liczba szybów nie wystarcza. 
Szyb nowy staje się potrzebny nie tylko dla za- 
kladu, ale także i dla warzelni soli, co zwiększy 
produkcyjność warzelni i podniesie jej dochód. 
Zwłaszcza jeżeli uda się natrafić na ropę z zawar- 
tością soli 5 proc., wtedy produkcyjność warzel- 
ni ciechocińskiej z obecnych 300,000 pud. rocz= 
nie, może podnieść się do 600,000 pud. Urządze- 
nie szybu będzie kosztowało około rb. 20,000, a 
przeprowadzenie rur t. j. wodociągu, sprowadza-= 
jącego ropę do zakładu kąpielowegoi około — 
rb. 10 000. 

Wogóle na wymienione przedsiębiorstwa po- 
irzebny jest kapitał w sumie 100,000 rb. Kapi- 
| taiu tego podejmą się dostarczyć finansiści pry- 

watni, lub jedno z rosyjskich towarzystw aseku- 
| racyjnych na 6 fproe.,'z amortyzacyą na lat 35. 
| Faktycznie komitet ma zamiar całą pożyczkę użyć 
(na spłatę długów, a 4 corocznych dochodów bu- 
dować wanny i szyb. Ponieważ zakład ciecho- 
| eiński posiada długi, a mianowicie winien skar- 
| bowi około 60,000 rb., oraz innym instytucyom 
(i osobom, przeto general-gubernator warszawski 
' polecił utworzyć specyalną koimisyę pod przewo- 
dnietwem urzędnika de szczególnych poleceń przy 
swej kaneelaryi, p. Ligina, polecając jej zbadać 
wpierw cały projekt, oraz określić stan finasowy 
zakładu ciechocińskiego. 
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Wiadomości zamiejseowe. 


Skazanie Wilhelma Ii-go. Niezwykły proces, 
w kiórym oskarżonym jest cesarz Wiłhelm lI, 
rozgrywa się obecnie w ostatniej instancyi, jak 
donosi „Dziennik berliński*. Istnieje w Berlinie 
gazeta inseratowa, która sprzedawana jest co 
wieczór przed budynkami teatralnemi, ponieważ 
oprócz ogloszeń, zawiera programy przedstawień 
we wszystkich teatrach. Pewnego dnia wydawca 
owej gazety otrzymał z królewskiej intendeutury 
generalnej pismo, wzywające go do zaprzestania 
<nieprawnego» przedruku afiszów teatrów królew= 
skich. Gdy jednakże wydawca wydawał je dalej, 
intendentura go zaskarżyła, wskutek czego ska- 
zany był na 30 marek kary. Sąd rzeszy uwolnił 
go następnie od kary, lecz wydawca się tem nje 
zadowolił i zaskażyi ze swej strony intendeaturę, 
wnosząc o zatwierdzenie, że ów przedruk afiszów 
wolno mu w gazecie umieszczać. Oddalono je- 
dnakże skargę, zawiadamiając go, że intendentura 
generalna nie może być jako taka oskarżona, na- 
tomiast skarga wytoczona być może królowi pru- 
skiemu. Wręczono tedy skargę jedynie w takim 
razie kompetentnemu sądowi, mianowicie radzie 
tajnej kamergeriehtu królewskiego, gdzie wydawca 
proces w dwóch instancyach wygral, Król pruski 
wniósł jednakże o rewizyę, która rozważana bę- 
dzie na posiedzeniu pełnem wszystkich zjednoczo- 
uych senatów cywilnych i karnych. Na razie je- 
dnak króla pruskiego skazano ew imieniu króla». 


Jak oeszrz Wilhelm rozwiązał parlament? 
Dzienniki berlińskie donoszą, że cesarz Wilhelm II 
na polowaniu w Bilckeburgu w dniu pamiętnego 
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rozwiązania paxłameutu pozostawał w ustawicznem : będziemy z ludem naseym dolę i medale. (Huezna i wykupowych. W raku bieżącym nie wpłynęło po- 


połączemiu tełefoniczneru z kamclerzem Bülowem. 
Na obu stanowiskach, z których cesarz miał strze- 
laó do zwierzyny, założone były aparaty telefonu 
międzymiastowego, lączące cesarza bezpośrednio 
z kanclerzem, znajdującym się w parlamencie. Bü- 
łow ustawicznie informował cesarza o tem, co się 
działo w parlamencie, cesarz żaś dawal Bfilowo- 
wi rokazy, jak ma postąpić. W ten sposób kie- 
rownikiem calej akcyi rządowej na owem pósie- 
dzeniu parlamentu bezpośrednio był sam cesarz 
Wilhelm. 


Ofiara kultury pruskiej. Pisma francuskie nie 
przestają zajmować się gwałtami, uprawianemi 
przez władze pruskie na dzieciach polskich, od- 
mawiających uczęszczania do szkół na wykłady 
religii w języku niemieckim. Wielki dziennik pa- 
ryski <La Journal» podaje d. 17 b. m. na pierw- 
szej stronie dwie fotografiie dziewczynki 10-letńiej, 
Józefy Tesławówny, obitej okrutnie kijem przez 
nauczyciela w Mieszkowie, w Poznańskiem. Do 
fotografii dolaczony jest artykuł p. t. «Modernes 
martyrs» (Nowocześni męczennicy), piętnujący o- 
stro postępowanie rządu pruskiego. 

Wybory na Sziązku. Wrocławskie pisma nie- 
mieckie donoszą, że polski komitet wyborczy na 
G. Szlązku stawia 6 kandydatur w przyszłych 
wyborach do parlamentu. Jako kandydatów wy- 
mieniają: red, Korfantego w Katowicaah, red. Na- 
pieralskiego w Bytomiu, lekarza d-ra Białego 
w Pszczynie, red. Dombka w Opolu, red. Siemia- 
„nowskiego w Gliwicach i fabrykanta Gackę w Ra- 
ciborzu. Bocyaliści postanowili w okręgu <Kato- 
wice—Zabrze» przy pierwszem glosowania wybie- 
rać polskiego socyalistę Adamka. 

izba sądowa w Słupon (Stolp) na Pomorzu, 
zniosła wyrok, moca którego odebrano organiście 
Napiętkowi w Ugoszczu prawo do wychowywania 
dwojga dzieci. Sprawą tą zajęła się gorliwie 
<Sważ>» poznańska, z której ramienia występował 
adw. dr. Dziembowski. 
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Echa wiecu. 


Wysłany przez nezestników wisćv w Pozna- 
niu telegram do Ojca Świętego z wyrażeniem hol- 
du, został przyjęty i Pins X nadesłał wczoraj za 
pośrednictwem swego sekretarza stanu pod adre- 
sem marszałka, d-ra Romana Komierowskiego, 
odpowiedź telegraficzną tej treści: 

„Ojciec Swięły przyjął wdzięcznem ser- 
cem uczucia przywiązenia do Stolicy Świę- 
tej, przez Ciebie i Twoich towarzyszów 
stwierdzone i dlatego najmiłościwiej im bło- 
gosławi, 

Kardynał Merry da Vans 
* 

Jednym z mówców na wielkim wiecu w Po- 
zaun był proboszcz inowrocławski, ks. szambe- 
łan i radea Laubitz. Kapłan ten, mimo niemieckte- 
go nazwiska, pochodzi z polskiej rodziny mie- 
szczańskiej. Był czas, kiedy posądzano go o po- 
litykę ugodową, a nawet wróżono mu na tem tle 
świetną karyerę. Dziś ten sam ks. Laubitz na wie- 
cu poznańskim wygłosii mowę, przenikniętą na- 
wskroś dnehem patryotyczaym. Zwrócił on uwa- 
gę na to, że niemiecka nauka religii w szkole 
ma być kluczem do polskich kościołów, aby po- 
tem i do nich wnieść niemczyznę. „My atoli—wo- 
wołał mówca — nigdy na to nie pozwolimy“. 

„W czasach, kiedy nasza historyczna Stara 
Polska się ocknęła (Brawo! z pośród wiecowni- 
ków) — mówił ks. Laubisz dalej — nie pozwoli- 
my się wyńarodowić. (Nigdy, przenigdy!) Dawniej 
orderami zyskało się coś może u nas. Dziś ostat- 
ni parobek doprowadzony został do niezłomnego 
żapału patryotycznego, dziś dzieło germanizacyj 
cofnęlo się o całą generaeyę. 

„A my, ksi co na to? Otóż oświadczam 
w imieniu całego wielkopolskiego duchowieństwa, 
że «my z ludem w pierwszych szeregach walczyć 
musimy», bo lud straciłby zaufanie do tych ka- 
planów i do tego Kościoła, któryby go nie umiał 
bronić. Gdyby się znalazł biskup, któryby nie u- 
miał nas bronić przed tem, nastałyby czasy tak 
okropne, że wobec tego dzisiejsze wypadki są tyl- 
ko dziecinną igraszką. 

„Nie daj Boże, abyśmy tych smutnych docze- 
kali czasów. W kaźdywi razie my, księża, znosić 
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brawo!) 
„Nas ani honory, ani ordery, ani dostojsi- 
stwa nie zepcina do rzędu najemników rząda:* 
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Wybory w zaborze pruskim. 


„Dziennik Beriiński* ogłosił wyciąg z ogło- 
szonego niedawno urzędowego zestawienia wyniku 
wyborów do parlamentu w czerwcu r. 1903. Na 
podstawie tych liczb można wyciągnąć pewne 
wnioski co do przypuszczałnego wyniku wyborów 
styczniowych. 

Za zupełnie pewne uważać można następu- 
jące okręgi: 

1. Poznański (17388 głosów pólskich— wobec 
10553 niemieckich), poseł Chrzanowski; 2. Ko- 


śclaisko- Grodzisko-Nowotomyski (16211 gł.), po- | 


sel Skarzyński, 3. Rawicko-Gostyński (9 


269 gl), 
pośeł ks. Stycheł; 4. Średzko-Śremski ( 


+040 gł.), 


poseł Głębocki, 5. Pleszewsko-Wrzesińsko-Jaro- : 


ciński (13824 SŁ), poseł dr. A. Chłapowski; 6. 
Krotoszyńsko- Koźmiński (8736gł.), poseł ks. Jaż- 
dżewski; 1. Ostrowsko-Odolauowsko-Ostrzeszow= 
sko-Kępiński (15290 gł), posel ks. Radziwiłł 
8. Inowrocławsko - Strzełfńsko - Mogilnieki (17283 
gl), posel Krzymiński; 9. Gnieźnieńsko-Wągro- 
wiecko-Witkowski (16484 gł), poseł Grabski; 
10. Kartusko- Wejherowsko-Pucki (16348 gł), po- 
seł Janta-Półczyński; 11. Kościersko-Starogrodzki 
(15040 gł.), poseł WI. Wolszlegier; 12. Chojnicko- 
Tucholski (8789 gł.), poseł Czarliński; 13. By- 
tomsko- Tarnowieki (na kandydata narodowego pa- 
dło 6854 glosy, na eentrowca polskiego, Królika 
20145 głosów; obecnie posłem jest p. Napieralski); 
AJ Katowicko Zabrski (11670 gł), poseł Kor- 
faaty. 

Za niepewne, wktórych jednak kandydaci 
polscy mają poważne szanse przejścia, zwłaszcza 
wobec uczestniczenia w głosowaniu ludnóści, któ- 
ra podczas zeszłych wyborów byla w Niemczech 
na zarobkach, uważać można okręgi: 1. Szamo- 
tulsko - Międzychodzko - Oboruicko - Skwierzyński 
(14147 gł), poseł hr. Mycielski; 2. Wyrzysko- 
Szubiiski (11783 gl), poseł Czarliński; 3. Sztum- 
skoó-Kwidzyński (6240 gł); 4. Susko-Tnbawski 
(dr. Rzepnikowski otrzymał 8584 gl); 5. Gru- 
dziądzko- Brodnicki (12503 gł), kandydat polski 
zwyciężony został malá większością; 6. Toruńsko- 
Chełmiński (13952 gł.), polak zwyciężony drobną 
większością; 7. Świecki (7091 gł), niemiec zwy- 
ciężył drobną większością; 8. Oztuchowsko-Zło- 
towski (5194 gt); 9, Gliwieko-Lublinieeki (8370 
gL); 10. Pszczyńsko-Rybnicki (13151 gł.), Ko- 
walezyk zwyciężony drobną większością koalicyi 
niemieckiej. 

W pozostałych okręgach wyborczych polacy 
nie mają widoków zwycięstwa. 

Ogólna ilość głosów, złożonych na kandyda- 
tów polskich w r. 1968 wynosiła 346059 (przy 
wyborach w r. 1898; 256000). 

Liczba ta tak rozkłada się 


skie 3925 gł, Sziązk Górny 41370 gl, Westfalia 
i prowincya Nadreńska 17313 gł, Berlin 2894 
głosów. Oprócz tego na Górnym Śłązku padło 
około 40000 głosów na centrowców polskich. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
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Petersburg, 20 grudnia. Komunikat urzędowy. 
Dochód podatków stałych w ciągu dziesięciu mie- 
sięcy wyrazil się w cjfrze przeszło 53 milionów, 
W roku zeszłym zaś w tym czasie wpłynęło prze» 
szło 62 miliony, Czyli obecnie mniej przeszło o 9 
milionów. Należy jednak zwrócić uwagę, że w ro 
ku zeszłym z ogólnej liczby: podatków stałych 132 
milionów rubli, wpłynęło w ciągu 10 miesięcy 423 
tej sumy, podczas gdy obecnie uzyskano już 554 
ogólnej sumy tych podatków, oznaczonej w pań- 


sposób wpływ podatków stałych do listopada r. b. 
jest dajeko pomyślniejszy. Podatki nie wpływają 


przeważnie od włościan, którzy nie wnieśli opłat - 


j na dzielnice: | 
W. Ks. Poznańskie 178055 głosów, Prusy Zaclo- | 
dnie 95 450 gł, Warmia 4259 gl, Mazowsze Pru- | 


datku rządowego z gruntów włościańskich około 
14 milionów, a spocyałnie oplat wykupowych prze- 
| szło 16 milionów, f. j. 40% ogólnej sumy, spo- 
dziewanej w budżecie, podczas gdy w rokn ze- 
szłym w eiągu pierwszych 10 miesięcy uzyskano 
tylko 38%. W ten sposób wpływ opiat wykapo- 
wych, które stanowia prawie połowy wszystkich 
podatków rządowych (48,5%), był pomyślniejszym, 
niż w r. z. Wogóle w ciągu r. b, wpływy podat- 
kow były pomyślniejsze, z wyjatkiem miesięcy 
lipca i sierpnia, w których wpływ zależy od uro- 
dzaju Co do niedoborów podatkowych, to przy- 
padają one w tych miejscowościach. gdzie był nie- 
urodzaj, Największe niedobory sę w guberniach 
kazaiisiiej i samarskiej, a następnie w guberniach 
czarnoziemnych, zwłaszcza w tulskiej, penzeńskiej 
i saratowskiej, Najlepiej wpływały podatki w gu- 
berniach południowo-zachodnich i północno-za- 
chodnich, zwłaszcza w nadbaltyckich. Również 
| regułarnie wpływały podatki w Krółestwia Poi- 
skiem i prowiucysch Zakaukaskich. 

Petersburg, 20 grudnia, Ogłoszono Najwyższy 
ukaz o wprowadzeniu w Moskwie i w gub. mo- 
skiewskiej ochrony nadzwyczajnej. 

Dnia 19 b m. w pałacu Wiełkim w Carskiem 
Siole odbył się obiad w Najwyższej obecności, na 
który otrzymali zaproszenia: członkowie rady pań- 
stwa, wszyscy ministrowie, główni zarządzający, 
oraz generał - gnbernatorowie i gubernatorowie, 
przebywający w Petersburgu t nadworni urzędni- 
cy świty Najjaśniejszego Cesarza. 

W ostatnich czasach w różnych dziennikach 
ji uporezywie rozszerzają przybrane w różne formy 

pogłoski o przygotowywanin nowej pożyczki za- 
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; granicznej pod formą bezpośrednią lub wkrytą. 
i Pogłoski te są ozczym wymysłem. Rząd rosyjski 
| z nikim nie prowadzi ani bezpośrednio, ani po- 
| średnio przez kogokolwiek w Rosji z 2 
| żadnych rokowań w formie bezpośredniej lub u- 
| krytej. Wszystkie te pogłoski mają widocznie na 
; celu wmówienie we wszystkich, że całe zbawienie 
| Rosji pod względem finansowym zależy od nie- 
j zwłocznego zaciągnięcia wielkiej pożyczki zagra= 
niczoej, Położenie Rosyi nie jest takie. Juź to 
samo, że podobne pogłoski, rozszerzane prawie 
od pół roku, nie sprawdzają się, powinno sglużyć 
indziom nieuprzedzonym za najlepszy dowód zmy- 
słenia pogłosek. 
| Najwyżej nadano emirowi bucharskiemu i na- 
| stępcy jego tronu oznaki Czerwonego Krzyża za 
| ofiarowanie 110,000 rb. w r. 1905 na rzećz żoł- 
nierzy chorych i ranionych. 

Dokonywane w związku z wykryciem orga- 
nizacyi bojowaj partyi socyalno demokratycznej, 
rewizye doprowadziły do aresztowania 18% osób. 

i Petersburg, 20 grudnia. W procesie -o po- 
| wstanie zbrojue w fabryce prochorowskiej zaczęła 
i się dyskusya stron. Prokurator obstaja przy tem, 
| że powstanie zbrojąe ma związek z trzecim zja* 
zdem rewolucjonistów w Genewie, który dał dy- 
rektywę do przeprowadzenia powstania zbrojne= 
go, zdążającego do utworzenia republiki demokra- 
vycznej. Prokurator twierdzi, że wszyscy oskar- 
żeni, aczkolwiek stopień ich udziału był najroz- 
maitszy, dopomagali akcyą swoją i dążeniawi do 

| zamachu i przemocy względem istniejącego ustro= 
; ju państwowego i dlatego domaga się, by oskar- 
; żeni podlegali odpowiedzialności z mocy art, 100 
ustawy karnej. Co się tyczy udziału pojedyńczych 
osób, to, zdaniem prokuratora, dla uznania ich 
udziału woale nie należało domagać się uprze- 
dniej zgody, dość bowiem było, by udział ten 
wyraził się w akeyi, skierowanej do jednego i te- 

(| 80 samego celu. W danym wypadku stwierdzony 
jest jeden najważniejszy (akt, że w fabryce pro- 
chorowskiej zasiadal komitet, kierujący dzialal- 

“noscia rewolueyonistów., of 
bel urg, 20 grudnia, Dnia 20 b. m. odby- 

ło się os! posiedzenie komisy, złożonej 
z przedsta, «cii zarządów, w sprawić proj 
ministeryva oświaty co do wprowadzenia ad 
nia powszechnego. + 
| „ Pełersburg, 20 grudnia. Kolej wschodnio- 
chińska, która podczas wojny pozbawioną była na- 
leżącej do niej żeglugi, obecnie postanowiła nie 
zaopatrywać się we własne statki, lecz zawrzeć 
umowę % czterema rosyjskiemi firmami Żegłagi 0 
ustanowienie terminów kursów jazdy z Władywo- 
stoku do Chia i Japonii. Dn. 6 styoznia zwołany 


i 
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, będzie nadzwyczajny zjazd przedttawiciołi komu- 


nikacyi rosyjsko-chińskiej, celem rewizyi taryf 
tej komunikacyi droga sądową i ustanowienia ta- 


gyf okólnych przez Odesę i Władywostok. Usta- ` 
mowisyie tych taryf jest wielce ważne dla po- 
mmysinege współaawednicówa z handlem japoń- 
skiu w Mazdźuryi i Koroi. 

Petersbnrg, 20 grudnia. Rada ministrów w d.» 
18 b. m. przyjęła wniosek ministra handlu o po ; 
zwołeonie na wykładanie w prywatnej szkole han- 
dłowej Cirklera w Łodzi wszystkich przedmiotów, ! 
oprócz języka rosyjskiego, historyi i geografii, į 
w języku niemieckim, l 

Potersturg, 20 grudnia. Członkowi rady głó- ; 
wiego zarządzającego sprawami rolnictwa, Pole- 
nowowi. rozkazago być pomocnikiem głównoza- 
rządzającego temi sprawami. 

Petersburg, 20 grudnia. Komunikat urzędo- * 
wy. Na posiedzeniach w dniach lé-ym i 18 ym | 
b. m. rada ministrów rozpoznała i przyjęła na- | 
stepne wnioski: | 

1) Minister komunikacyi o dopuszczenie na ; 
platformy kolejowe osobowe- osób postronnych, nie ! 
Pol AdaięeyoL biletów jazdy, za osobnemi bileta- į 
mi wejścia. Rada ministrów poraczyja ministro- 
'wi kemuuikagji porozumieć się z ministrem skar- | 
du go de wysokości opłaty za owa bilety wejścia. | 
(Wydatki na urzdzenia, spowodowane przez Wpro- j 
wadzenie tej oplaty, zaprojekiowapo pokryć z fun- 
duszów ekspłoatacyjnyeh kolęi, zaś dochód z tej 
opłaty przekzzaó na rachunek ogólny skarbu. Bi- 
ety wejścia, mające na celu usunięcie niedogo- 
idności, wynikającej z nadzwyczajnego nagroma- 
dzenia się publiczności na peronach osobowych, 
ibędzie wprowadzona naprzód tylko na główniej- 
syok dwarcach- kolejowych i na siacyach węzło- 
wych. o 
j 2) Ministra spraw wewnęlsznych 0 przed- 
stawienie do Najwyższego zatwierdzenia wniosku 
i władzom miejscowym, gubernatorom, 
'naczelmikom okręgów, naczelnikom miast i gens- | 
Ją ubernatorom, w miejscowościach im podle- | 
.głych, prawo pozwolenia w ich okręgach na urzą- | 
'dząnie łateryi na cole doproczynne. | 
3) -Minister kaudlu i przemysłu—o przyzna- | 

| 
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(nie temu ministrowi, po porozumieniu się z mini- 
strem skarbu, czasowo, w ciągu nie dłużej, jak 
jednego roku, jeżeli to okaże się potrzebne, prze- 
uszężać z zagranicy odpadki naftowe bez cla. 

i takiego prawa ministrowi bandłu i 
przemygiu jest przedłużeniem pełnomosuictwa, da- 
nego ministrowi skarbu na rok jeden, co do prze- 
puszczania bez ela opalu zagranicznego, na Naj- 
wyżej zatwierdzoną w dn. ll-ym listopada 1906 
roku uchwałę komitotu ministrów. Środek ten 
jest spowodowany przez znaczną podwyżkę cen 
aafty (do 36 kop. za pud ua miejseu), jak i w ce- 
Ju zapewnienia. przemysłowi opału: płynnego W ra- | 
zie dłuższych sirejków w baktńskim okręgu prze- | 
nrysłowym. | 
| 

| 

| 
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, _ Peterabnrg, 20 grudnia Misya profesorów 
uniwersytetu warszawskiego: Amalickiego, Dem- 
czenki, Woronowa i Nikolskiego w sprawie wy- 
szukania miejsca, w celu urządzenia w nim uni- 
wersytetu, jest połączona ze stanowczym żamia- ; 
rem miaieieryua oswiaty ce do otwarcia nowego i 
aniwersyteta. Prołesorowie i fundusze, przezna- 
zone dła uniwersytetu warszawskiego, będą uży- 
ke na ten Cel, tylko do czasu, póki ten uniwer- ; 
sytet nie zacznie być czynnym. Jest zamiar ntrzy- ; 
mania nowego uniwersytetu na Zawsze. | 

jlogkwe, 20 grudima, W uniwersjtecie wy- | 
więszono ogioszanie rektora, który przytacza do- | 
niesienie naczelnika missta, iż w korpusie, zajimo- | 
wanym pizez wydział prawny uniwersytetu, odby- i 
waja się wityegi rewolucyjne z udziałem osób ob- į 
'eych, wsród których są czionkowie grup moskie- | 
wskich rewolucyjnych maksymilistów, stronnictwa 
rosyjskiej socgałnej demokracyj i kółka terory- 
A studentów pod nazwą „gcupy ochotni- 
ków. Naczelnik miasta, uważając, że w intere- 
sie bezpieczeństwa publicznege podobne zebrania 
mie mogą być dozwolone, ostrzega, że jeżeli nmi- 
wersyte, nie zaprzestanie pogwaleać praw pal- 
gtwowych, sam on przedsięwemio środki w cela 
zapobieżonia podobnym zebrasiom nielegalnym i 
zmuszony będzie wprowadzić do uniwersytetu po- 
dicyę dla przywrócenia w nim porządku. Rektor 
w uznaniu, że podobne fakty są niedopuszczalne, i 
wskazuje studentom uiebezpieczelstwo, grożące 
jskatkiem takiego poleżenia spraw uniwarsyte- | 
tówi. 

Kostroma, 20 grudnia. Ziemstwo gubernialne 
ina miejsce Pereliszina, który zrzekł się wyboru, i 
ść leje na członka rady państwa Mikołaja Ma- 
rina.. 
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Tyfis, 20 grudnia. Na ulicy Puszkińskiej 
sześciu ludzi zabiło z rewolwerów dozorcę poli- 
cyjuege 4lmowa i lekko zrauiło strażnika poli- 
Podczas wymiany strzałów z policyą je- 
den ze sprawców zostął zabity, a drugi raniony, 
reszta zaś uciekła. 

Mińsk, 20 grudnia. Ograbiono urzędy gmin- 
ne w Skowsku i Herodziei. W pierwszym zrabo- 
wano 1,370 rb. 

Berlin, 20 grudnia (wE). Minister spraw 
wewnętrznych podał do wiadomosci publicznej, że 
listy wyborców do parlamentu będą ogłoszone 
najpóźńiej dnia 28 b. m. 

Berfis, 20 grudnia (wł). «Nord. Allg. Zig.» 
zarzuća stronniećwu centrum, że w swej odezwie 
wyborczej umieściło ono wiele argumentów błę- 
dnych i wręcz szkodliwych dla polityki niemiec- 
kiej. Gazeta odwołuje się do bezpartyjnych i 
nie korzystających ze swego prawa wyborczego. 
W razie, gdyby 25 proc. tych ostatnich oddało 
swo głosy na Kandydatów partyi, popierających 
rząd, większość rządowa w przyszłym parłamen- 
cie bylaby oparta na trwalych podstawach. 

Pozna, 20 grudnia (wł). W skandalicznym 
procesie o krądzieź broni z magazynów rządo- 
wych i sprzedawanie jej rewolueyonistom rosyj- 
skim pięciu oskarżonych skazano na ciężkie wię- 
zianie i pięciu uniewinuiono, ; 

Frankfart nad Menem, 20-go grudnia. Do 
<Fraukfurter Ztng.: donoszą z Tiencynu, że sy- 
utącya polityczna Qhin uważana jest tam za bar- 
dzę poważną W wielu miejscowościach odkryto 
zajne składy broni, osoby prywatne, a zwłaszcza 
chińezycy południowi, kupują broń znacznemi 
partyami. Rząd japoński wzmocnił oddział woj- 
ska, czuwającego nad misyą japońską w Pekinie 
o stu żołnierzy oraz nadesłał 50 skrzyń nabo- 
W prowincyach Kianchaj i Chunan pojawi- 
la się sekta, przypominająca tajpingów. Do sek- 
ty tej wstępuje wielu żołnierzy. 

Londyn, 20 grudnia. W izbie lordów lorg 
Lansdowne bronił utrzymania poprawek, wniesio- 
nych przez izbę „do bilu szkolnego i oświadczył, 
Że nie możua przyjąć bilu nawet z tomi ustęp- 
stwami, na które zgadza się rząd. Arcybiskup 
Canterbury oświadcza, że lepiej nie mieć żadnego 
bila, niź przyjąć obecny. Lord prezydent rady 
tajnej oświadczył, że ptopozycyę dzieli od rządu 
cała przepaść. Izba lordów przyjęła wniesex 
Lansdowną większością 132 głosów przeciw 52. 

Londya, 20 grudnia. Izba lordów przyjęła 
w śrzeciem czytaniu projekt prawa 0 odpowie- 
dzialności pracodawców za nieszczęśliwe przypad- 
ki służby domowej. 

Pezim, 20 grudnia. Oprócz Czanczynu, Gi- 
rynu, Charbinu i Mandźuryi, od d. I stycznia r. 
1907 otwarty będzie dla handlu międzynarodo- 
wego także Cicikar. 
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Petersburg, 21 grudnia: Uważane za stracone 
podczas wojny sztandary niektórych oddziałów 
wojskowych, jak się obetnie wyjaśnia, ocalone zo- 


| staly przez poświęcenie się jeńców rosyjskich, po- 
| wracających z Japonii. Sztandary 4 pułku strzel- 


ców ocalili: sztabs-kapitan Qzimiewskij i szere- 


gowcy Nestorów, Ratnikow i Smirnow; 10 pułku | 


porucznik Szeke i podoficer Łobaczew; 162 pułku 
achołcychakiego chorąży Griszanow; 241 pułku or- 
skiego chorąży Winogradow, szeregowcy Liebie- 
diew i Szestlew. 


rów i święcie spełnili daną przysięgę Najwyżej 


rozkazać raczył zaliczyć ich do szeregów odpo- | 


wiednich oddziałów i zastosować toż samó do zmar- 
lego szeregowca pułku czembarskiego Bazylego 
Riabowa, w oddziale kontradmirała. 

Orzeł, 21 grudnia. W sali klubu szlacheckie- 
go w czasie przerwy zebrania ziemskiego hr. Ko- 


morowskij trzy rasy uderzył szpierutą w twarz . 
Aristowa, redaktora „Orłowskiego Wiestu.*, któ- | 


ry w niedzielnym feljetonie karykaturalnie ośmie- 
szył Komorowskiego w liczbie innych działaczów 
pertyi «Odrodzenia pokojowego». 


Odesa, 21 grudnia. Parostatek rosyjskiego to- / 


waraystwa żeglugi i handlu „Kornilow* zepchnię- 


to z miełizny w pobliżu Smyrny przy pomocy pa- 


rostatków holowniezych. 


Sewastopol, 21 grudnia. Generał-gubernator | 


admirał Skrydłow wydał rozkaz, pozwalający do- 
zorcom i wartom od godz. 6 wieczorem do 7 ra- 


uz ne 
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« no w obrębie twierdzy strzelać do osób podejrza- 
nych bez uprzedniego zapytania: „Kto idzie“? Do 
uciekających zaś strzelać salwami. 

Ekaterynosław, 21 grudnia, W sklepie Rabi- 
nowicza jakis nieznajomy położył bombę, Wezwa- 
no policyę. Kiedy stójkowy Jarczenko wziął bom- 
bę do ręki nastąpił wybuch i zranił go bok. 

Kijów, 21 grudnia. Komisya urządzeń rolnych 
skończyła podział na osady kupionego przez bank 
włościański majątku. Rozdzielono go na 150 osad 
po 4 dziesięciny każda, lłość podań o nadanie 
gruntów przewyższa ilość osad. 

Paryż, 21 grudnia. Na posiedzeniu izby de- 
putowanych Ciemenceau w rozmowie prywatnej 
z niektórymi deputowanymi ostro wypowiedział 
się przeciw skrajnej lewicy, krytykującej rząd, 
Powiedział, iż anti-klerykalni gnębią go gorzej 
od klerykałów, Cierpliwość moja wyczerpana— , 
mówił dalej. Jutro porozumiemy się. Zobaczę, 
czy im się uda obalić mnie. Następnie podczas 
rozpraw (Clemenceau oskarżył Pelletana, opona- 
jącego rządowi w otwartych na niego napaściach. 
Nie dopuszczę — zakończył — by moi mniemani 
przyjaciele obalili muie przy pomocy swoich ma- 
newrów. 

Rzym, 21 grudnia. Obalił się wewnętrzny 
brzeg kratern na Wezuwinsżu od strony połu- 
dniowo-wschodniej. Jednocześnie wulkan wyrzu- 
cił znaczną iłośó popiołu, który w postaci de- 
szczu pokrył przyległa miejseowość. Ładność za- 
chowuje się spokojnie. 

Londyn, 21 grudnia. W izbie gmin Campbel- 
Banuerman przy bezustannem uznaniu ze strony 
partyj rządowych proponuje zaniechanie obrad 
nad poprawkami w biln szkolnym, których żąda- 
| ją lordowie. Oświadeza on, że dopóki będzie 
| wwała opozycya lordów, spór nie skończy się. 
Nie można dopuścić, by przy przewadze jednej 
partyi w izbie lordów, w dodatku zwyciężonej na 
wyborach, izba gmin była posłuszną służebnicą 
| lordów. Srodki, któremi z mocy konstytucyi TOZ- 
porządza izba gmin, nie są jeszcze wyczerpane, 
| Trzeba znaleźć sposób urzeczywistnienia woli na- 
rodu, wyrażonej przez usta jego przedstawicieli. 
Izba gmin przyjęła propozycyę Bannermana. 
OE E EEE S ZZ 


Dobroczynność, 
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niknie S 


Hodeztane. P. Edm. Stephszas przesłał mi 15 
kotcy węgla dla blednych, za co w imieniu obdarówa- 
nych składam Szum  Ofiarodawcy szezare „Bóg zajłać.* 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku, £ jakim zo- 
staję, sługa oddany - 
Ks. K. Szmidel. 


Madcsłana. Uprzejmie prosimy 0 zamieszczenia 
w „Rozwoju* serdecznego Bóg zapłać wszystkim, którzy 
rzyczyniii się do rozdanie gwiazdki naszym bledakom. 
omimo wyjątkowo ciężkich czasów i smutnego Stanu 
kasy, żadna Z 43 rodzin, wspieranych przez sekcyę, nie 
została bez gwiazdki, składającej się oprócz tygodnie- 
wego wsparcia z odzieży i produktów sporimeateh 
Złezyły ofiary następujące osoby: księża Szmideł, 
Szmiyłelski, Dobrogoski, Brędszneider, pp: Rybiacy, Bril- 
jow, Radulszewzcy, Buder, Rajewska, firma „Flutęn,* Mit- 
telstsedt, Ranke, Hoffman, Melzęl, Szule, Stadnieki, 
Wagner i dzieci ze szkoły M. Grz. I M. Rejewskiej. 
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Jeszezs raz serdeczne Bóg zapłać w imieniu bis- 
daków. 


M. Grzybowska. 
M. Jezierska. 
$ Gielda warszawska. 
| (Telefonem). 
l 
| 49 renta panstwówa . - - » ; « 13.75 73.25 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. |91.75 = 
|5 3 m z 1906 r. ||86.25 ; 
| 44 listy ziemskie . „ - « . » - 181.50 
41% listy ziemskie - «1 - + - 189.00 
44/45 Msty zastawne m. Warszawy ||85;50 
T 5 » p Lod + 00 
H 4g » m 3 Łodzi e 16; ||=<"= 
» » 1 » E N aa A 
Pożyczka premiowa 1-ej emisyi -~ jj 385 
H 4 H-ej emisyi . || 279 
| 25 „ Szlachecka. -  « . » || 236 
POP + « » : - —— 
Rudzki - 5 Geszżaiąc ai dj === 
Starąchowiee o. - . ; á 


f 
Putiłowskia . . > . 
| Czeki na Berli - - - y k 
| Tendencya bardzo chwiejna. 


Giełda petershurska. 
(Tal. wł „Rozwoju”). 


Renta państwowa — — 
Tendencys na glełdzie bardzo ciwiejna. 


nanm 


M 285 


a m MM 


Tabela wygranych. 

W 10-ym dniu ciągnienia 5 klasy 187-ej lọ- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 20-g0 grudnia 1906 roku. 


Rubli 2090600 X: 16807. Rub. SIGO M 1261. Rub. 
2000 XX: 18456 19617. Rub, IGOGO 6X: 4208 9778, 
Rub. 490G MH: 1249 6163 7188 8709 10558 10941 11650 
18822 19080. Rb 200 XM: 2736 5175 4913 11691 18116 
14859 20502 21114. Rub. (00 MM: 199% 2282 2330 8671 | 
3465 5939 6020 60249 7229 8193 9229 9643 9802 9901 11028 
11867 14267 15126 17896 15446 17047 18475 20870 20902. | 

Rubli 336: 21 36 90 113 29 214 80 524 525 62 
94 TIR DUETE 008. 0t- 5AP 00 DE A01 67 78 135 213 50 Í 
98 324 68 446 61 582 620 39 88 709 26 68 90 836 89 88 
925 59 79 95 8016 107 63 98 807 24 56 77 420 81 85514 
61 608 806 46 58 72 je pr 871 92 982 3080 45 

3 87 
513 
86 8 


| 


ke" EDI 


109 40 65 374 200 49 59 61 406 38 54 60 520 34 52 
55 616 40 45 86 711 81 948 %044 58 75 77 183 56 
79 388 422 61 55 74 62 98 

976 8084 98 168 70 74 86 2 


650 748 72 855 79 906 68 
08 43 86 90 97 413 21 


a a pied 


` NA GWIAZDKE. 


« DZIEJE POLSKI 6 


D-ra F. KONECZNEGO 
w obrawia ozdobnej, 2 tomy, 


i 


i 
r DWIE. 


Powieść 
JÓZEFA GRAJNERTA. 


a Cona dla prenumeratorów „Rozwoju 


kop. 20, 


äl 


B.|WGOGBEGYTW 


BEE” Potrzebni są 
zaraz ilohi ludzie 
U zyje parowych kolłów. | 


Piotrkowska 8 141. 1799-1 l 


Zza fil e. JEB 


(z przesyłką pocztową rh. 


Dwa wyszyictwa: 


„SWIAT“ 


najpopularniejszy i najbardziej rozpowszechniony w Polsce tygodnik, 
wychodzi od roku pod redakcyą 


STEFANA KRZYWOSZEWSKI EGO | 


w objętości 24 — 32 str. Każdy numer zawiera |. kilkadziesiat itustraoyi 


duża. 
7 mapa, 80 ilustracyi. — Rb. 1.95 kop. 


3 Dia prenumeratorów „Rozwoju“ rb, 1. 


TUS R ER A A 2 


Ślizgawka 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 21 grudnia 1908 r. 


7 


40 62 67 76 616 25 95 602 19 747 40 67 809 16 22 39 ę 137 62 232 86 308 IG 86 81 465 60.506 628.39 46 52.89. 
84 912 87 6073 106 12 138 44 236 48 305 6% 410 60 645 | 80 BX 90 710 5i 38 880 26 67 94-960 15 MRO27 126 221 
46 604 B 15 44 50 55 850 88 2058 KG 79 463 68 68 198 | 39 77 s7 a7 62 &7 92 409 18 40 65 865 535 43 56 608 
213 91 326 i4 58 75 87 #3 408 {i 38 650 640 88 $9 709 f 10 58 760 864 N3143 67 76 2t6 30 80 78 402 21 44. 


4340 607 36 65 77 ©8046 90 91 192 378 416 31 65 68 72 
517 44 620 718 74 875 904 45 52 900] 86 60 108 68 284 
308 522 47 81 82 618 47 58 68 Sb T68 874 911 48 63 
10005 19 56 76 96 1656 57 66 204 80 49 68 352 482 75 
502 19 63 78 621 81 44 74 82 754 814 16 85 79 99 97 
i M011 47 83 100 1 20 76 211 18 26 884 68 442 62 68 75 
84 50 50% 6 97 612 28 84 49 79 688 768 86 82 96 BLO 
| 39 63 96 98 956 2942 112 16 246 3%2 37 87 462 87 564 
70 75 81 645 900 82 96 18124 51 82 203 62 79 3560 404 
18 51 74 Sl 536 601 42 78 96 738 34 46 63 69 93 819 929 
58 65 73 104010 34 40 118 125 29 41 57 83 84 296 379 
402 671 686 78 700 4 15 65 808 9 47 8ł 939 96 ISBI4 84 
57 70 197 208 12 17 80 338 56 83 453 64 98 548 51 53 
58 77 657 68 726 67 89 95 98 881 9254 16905 73 74 128 
78 278 330 62 413 32 36 66 510 64 90 55 628 78.92 721 
86 822 83 98 919 55 KHFV004 41 75 102 9 87 250 42 44 86 
808 85.92 99 661 88 721 22 28 91 937 76 85 18072 206 
86 3322 68 463 75 92 625 30 44 60 75 96 646 771 86 92 
861 41 19006 8 31 34 92 129 33 81 69 98 221 24 54 93 
94 311 18 80 407 83 39 48 78 91 512 87 97 690 91 97 
716 840 68 90 903 87 56 98 20017 19 84 101 68 89 396 
437 39 48 92 56% 622 78 753 81 865 77 21 970 Z4074 82 


MIESZKO 


DRAMAT HISTORY CZNY Z PIER- 
WSZYCH CZASÓW CHRZEŚCIAŃ - i 


STWA W POLSCE. 
Cena 20 kop. 
A « a a a a di I 
WUK MIJAŁOWICZ. 


Do krwawej nocy.. $$ 


Powieść z czasów rewolucyi sarb- 
skiej}, z ilustracyami 1 portretami 
najwybiśniejszych osób, ARARA Jacy 
w tym okresie. "Tomów 5 

Cena ksiązaraka rubli z, dla prani 
moratorów „Rozwoju“ rb. I kop, 

ZB wszystkie 5 tomów. Do Aaso 
w Administrzcyi „Rozwoju“. 
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u 


i 
4 
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i 
$ 


ii 
E 


ta 


Syndycy ostałeczni 


w najlepszym pukcie missta. Adres wska- 


że Admin. „Rozwoju” 1797—3-1 


TA. A ” Nauczycielka posiadająca 


Piotrkowska NM 200. 


Lecznica Zęhów 


M. EPSZTEIN-RIESNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 
Zęby sztuczne na złocie, kauczukn z podnie- 
bioniem lub bez. 


Paprawki szłucznych zębów na poczekaniu, 
Konauliacya 36 «op. 


1405 18 


gruntownie język francuski 


x z kkolstią prastyia — potrzebna. SE 
d na Dr m ese = 
l I E, 8 D” pokoje, elegan 


4 do wyjaj od W styczlą 
1907. T. ULE Zielone 16 śp 2193- SN 


antor służących, Piotrkowska 92, 
odwórzu ma do umieszczenia ny kl 
służbę domową. 2208—6—5 


MY człowiek z trzyletnią proktyką 
w handlu win i petycje — poszu- 
kuje zajęcia. Wiadomość w Admlnistra- 
cyi „Rozwoju ”. 2219—3—3 
aia dobrego solonego $ pudów pó 

Msc do oprzedkida  ROWZUĆ 32 m.8. 
2214—4—8 


M ssr bębenkową BP 
mało tea z5s i tanto 
sprzedam. Złota nr. 3 m. 52. 223831 
16 ge do S 
M$ kop. font, ul. dni gh 1 
stróż wskaże. 
loda pa uko: na. 
i znająca się na gospoda 


— DOr 
uk 
NR a È 


ministracyi „Rozwoju” pod _„J, 


2 

Nssczciai domowy, ma yk, udziela 
lekcyi. Juliusza 11, M. żę” 4 
2900— 4—4 

Ne święta drób bity oraz masło w róż- 
nych gatunkach na składzie, Piotr- 
kowska 117. gE 


di stycznia potrzebne 9 
Oi kuehnią. Oferty w sdm, a 
240—83—1 


ju* pod „:907*. 

prernmuję zamówienie na AA zdra- 
ws, smaczne i UA świeżem maśle, . 

Piotrkowska nr. 7 miesz. 9. 2239-4-1 


iaumo nowa a nięzna sprzedam 2% 


" 


ii ri N Ik m 370 rubli. Widzewska 106 m. 1. 
u 2232—32—2 
przy ulicy Rzgowskiej nr. 6 It) | » aurycy eikon Sklepowe urządzenie w dobrym sta- 
plac Leonarda. podaj 4 do wiadomości osób zaintereso- nie do sprzedania zaraz. Wladomość 
Wejście 10 kop. 1200—3-1 | WANYCH, Że nujpóźałej dnia 5 stycznia | nl. Złełona nr 41 w sklepie. 9196-3982 
aa | 2901 roka novi stili sprzedane zostaną Girzypce włoskie sprzedam tani włoskie sprzedam tanio. Skład 
bilety pożyczki premjowej I Emisyi roku instrumentów muzgcznych, Dzielna 7, 
Ba arga aa) 7 okay sią w posładaniu masy 2206-35p8 . 
, upadłości 
= W d 5/ , dziela lekeyi WDR rosyj 
kwartalnie ape KEA +009% i matamatyki, niedawno pia 
2) M. Bediicki (ul. Sw. Krzyska 9). | -* Cesarstwa lady nauczyciel. Piotrkow= 
BI. Steachowicz (ul. Czysta 4), | SE% 45. skiep Perłowa. ___ 2180—5—4 
1735—1 czeń szkoły handlowej kłas wyźsz ną 
r poszukuje miarkowanon i przysp. 
Zaraz do wynajęcia do szkół ze umiar swe 
© niem. Uprasza sią skła olacty w „Raz: 
7 woju“ dias Waor. G, re 
| WIRES 7 kl. Polską 


dlową w Łodzi poszukują Posay korea pi 
za skromnom TCA 
na nt. 358 m. iè 2670—d—9 


ES à zi 7 Mat imię Jóżoty Gwis, A awig 
243082 = 
aginął ez na imig Wacława | ok 


wydany z gmi kołsjaw. 
F dn ih m wydany z gminy Groch 


i kilkanaście artykułów. Współpracownietwo najeelniejs zych pisarzy 


i artystów. 


„ALBUM SZTUKI 


Polskiej i obcej, 


wychodzi w zeszytach zwartalmycie, każdy zeszyt zawiera 3 — 4 
artystycznych kart wielobarwnych na grubych kartonach z artykułami ; 


objasniającymi. 
Adres Redacyi i Administracyi: 


JEROZOLIMSKA JE 49. 


1798—4 (T-wo Ake. S. Orgelbranda Synów). 


| kami. muzęką: freblankł z 4-ro klagowem 


MŁODLJ OSOBY 


Inteligautnej z dobrem wychowaniem i wy- 


2227—38 mx. 1 
giova dziew: TT Ą 


chrzczoną chcę na wł: 


kształceniem, z szyciem poszukuje się do Í 
dzłec, UL Pusią nr. 12, M. Kuk. 3 R: rż alien pansaykt A >. 
i 1792—3—1 gany weksei in blanco na 500 Th,” 
| 1 M PORA przez Stanisława Szwider- - 

a 
| Drobne ogłoszenia. lazes MA: złożyć w Piusa Re 
ł woju”. s: 1:5—8—8 


£ E paszpory na imig trance: 
Olszanka, wydany z guiny Ksczaw. 
2334—3—1 
agina? prszpert mn imię Wojciecha 
ZAGR. Pest wydany z Grabiey. 22453-1 


AA AA. Nadczyciejki z wyźszem wy- 

kształeeniem, obcemi języ- 
wykszłałceniem, siulłom; frunenzki, niam- 
ki wzkształcone i bony z szyciem polecen 


A 20 0 O JE 0 O OE O WY 


biuro Arla., Piotrkowska 42, parter, aal paszport a jimią Tomasza Su- 
wejście z bramy na lewo. osb ZĘ 7 wydeńy z Grabier 2236—3—1 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 24 grudnia 1906 r. )--285 


a O 


(r. A Grasplik | Choroby weneryczne, | Dir. | KEĄCJKIN Dr. Rosenblatt 


B iaa | 4 meczopiciowe i tian | ani | Nisku "gdn usza, 2 r 
2 s B3 | : iotrkowska 1588*r- 
Choroby SĘ. weneryczne Dr. St. LEWKOUICZ | Stal J NOWSKA | przyjmuje od 10—11 ranp I 5—7 po pol. 


Zachodnia NA 33 Choroby dróg moczowych, skór= , 


` w niedziele od 10—11 r. 1 2—4 po pół. 
l dróg moczowych. (chok lombardu akcyjnego) 


ne i weneryczne, 


Gd S'/s—11'//, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 | Dla panów od 9—1 1 od 6—9, dla dau , Przyjmuje od g. 8'/,—1 rano 1 od 5-8, ` [© ra 
poładałi, W niedziele święta 9 r. | od 5-6 po poł. W niedziele od $—! + Panie od 4—5. OZ | Dr a J ELNI I 


v 1 po poł. 1608—d—51 | gd 3—6 po poł. 114!r74 | ul. Andrzeja 7 
z R Z ZZ WO Z R EA EE O Z R EE Z W 09 | z. Mara . . 


| r | Choroby skórne, weneryczne i 
| = | moczopfciowe, 

ju | Od 8—19 rano, 5—8 pe pol, w niedziełe 

t 14653 —r-D4 

| z e 0 


| iświąta 9—12 rano, 
| Chorgby skórne i weneryczne 


ul. Krótka FG 4 | | ll y 
przyjmuja od 8 — 2 p. p. i 6—-9 wiecz., [ Mal ni 
panie od 5—6 p. p. 195—3838 a r 
z choroby węenoryczne I skórne 
De l. Peagi | aru FEE 
i Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po połud. 
| s a i anie od 5—68, 637r169 


przez 


MINISTERYUM SKARBU 


Meskie i Żeńskie | 


Półroezne Kursy Buchalteryjne 


1J. Mantinbanda 


DPP OOO POP OBO DAP POPAAONO PZ ZZ PPPOPOOPPPE ZALE ŚTA ROGALA DE 


| Choreky skórne, wenery- Potrzebującym przy posiadaniu 
| „czne i moczopiciowe, Algoa. Wolnego Baes sizip ofiarować 

Pra imaję o, god, 871E 1 o 6-8 m | z zapgianiemi a Zląctoiam dzisiąca 
| r. l od 3—6 popoł. 1430264 | kopiejkowej marki prosimy zwracać się 


pes adresem: Niemey, Stejthausen & C-o 


asa po T . 
lica Południowa Nr. 2. arlsruhe (Baden). 1716—10—2 


OGLOSZENIE. 
Remoa! sig zapis Ba 0-gie póltoca, 


który trwać będzie do 
Id słycznia 5307 roku 
jj to jest do dnia ropoczęcia wykładów. 


> 
Kancelarya otwarta codziennnie od 6 po poł. BĘ F 
K 
sę 


| II W 3 


$ 
rubla kosztują spodnie zimowe z do- ; żakiaży na wełbłanej wacie ed 
brego kamgatnu. Palto zimowe na 


do 9 wiecz. | 
Wykładane są następujące przedmioty: 


w 


1 
$ arytmetyka hanilowa; buchalterya pojedyńcza, po- E> 
f dwójna i amerykańska w zastosowaniu do różnych E 
| 
| 
Í 


$ rubli 22.—. Kostyamy angielskie 


wełnianej wacie rb. 18. areną 3 
marynarkowy z dobrego szewiotu $ najnowszych fasonów od rubli 12. 


rb. 12. Kurtka z czysto wełnianego ? Palta nngielskie od rb. 13 Soód- 
grubego materysłu rb. 950. Modna * > e i 

kolorowa kamizelka rb. 3,50 Kołniorz ; niezsi angielskie od rubl! 450. 
Se karakułowy do przypięcia rubli 10.— + Fatrzano kołnierza od rubli 2.60. 
I Wielki wybór ubrań uczniowskich í$ 


branż kupiectwa; korespondecya: polska, rosyjska, 
niemiecka, francuska i angielska; ekonomia polity- 
czna; prawo handlowe; stenografia i kaligrafia. 


Warzańdzaj gami h zkich ch d- Duży wybór bluzek damskich od 
SE: j Zar ządzający kursami | Ę wietęaioh E kc (i rb. 250 w oddziale damskim u 
e Ed = 
Ba d. Maniinbanl. gó | Emila Schmechla 
E 169948 ' 8 Łódź, Piotrkowska 98. 1755-d Warezaya, Mniszałkowska 130. 


Z jo PVŁSA STYK A 
Saka IŻ me 4 
SNA e różo iE OER 


a a r r e ir a a t KAKA a ON 
| ADWOKAT 


Władystaw Ayehter 


Cegiolniann 4 m. 4. 1615-20-19 


x 


SeossesS 


Kalosze gumowe 


ł 

| > Gdnowiedni poda- 
| í 

i 

f 


Hi ~ y y 
"2 
s 


Patontowane w wielu krajach świata 


Praktyczne, mocne, lekkie i eleganckich fasonów. 


Eo AA. LE U MB u EO. 


SKŁADY: W Warszawie, Nalewki 28, telefonu M 7283. 
w Łodzi, Piotrkowska 63, telefonu X 608. 


Prosimy zwracać uwagę na Herb Państwa I marke labryczną, BE” G | 


Pracownia Gorsetów 


dawniej Mikołajewska 53 
. NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmuje obstalunki 1 reporncye, 
1575 Fioźrkowaka 115 m. 6. 
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' rasy arabskiej, mający lat 6'/,, do sprze- 
dania. Wiadomość ni. św, Emilii fabry- 
R - ka Szeiblerm, u oficeza 16 pułku dragon- 


skiego, Głuchowskiego, 1790—2—3 


W tłoczni <ltozwójn>, Frzejazd W 8 ~ Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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